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Medaliki zastępująoe suaplerze

łańcuszki srebrne i metalowe poleca najtaniej
Nowo otw arty handel artykułów religij­
n y ch , papierów i ealanteryi pod firmą:

STANISŁAW RAB
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).
«  Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vle i  vłe Hotelu Saskiego.)

Skurczenie polityki zagranicznej.
(m.)| Wrażenie wczorajszej mowy tronowej 1 

długiego „exposś“ hr. Berchtolda Jest dziwnie 
sprzeczne z tą opinią, jaka o politycs mini­
stra  spraw zagranicznych wyrobiła Bię w mo­
narchii na podstawie oBtatnich wypadków 
bałkańskich. Z przesilenia bałkańskiego wy- 
niefili obywatele austryaccy przekonanie, żs 
monarohia poniosła jeżeli jud nie wielką po­
lityczną klęską to przynajmniej dotkliwą po­
rażką a różni publioyści określali ten nie­
pomyślny efekt, jako „upadek Imperyalizmu 
ausfryacklego". Tymczasem ogólny ton wy­
wodów hr. Berchtolda jest prawie optymi­
styczny... Hr. Bsrchtold Jest zadowolonym 
z przebiegu wypadków i ze swoioh sukce­
sów.

Jak  tą sprzeczność miądzy opinią ogólną 
a opinią miniBtra wytłumaczyć? Uważny czy­
telnik spostrzeże, że hr. Berchtold dokonał 
zaraz na początku swego „expcsó“ zasadni­
czego zwrotu w pojmowaniu celów polityki 
bałkańskiej monarchii, zwrotu, który zrssztą 
w praktyce przeprowadził natychmiast po 
pierwszych zwycięstwach Związku bałkań­
skiego, s  do którego opinia publiczna nie 
może się Jeszcze ciągle przyzwyczaić... Hr. 
Berehtold z r e z y g n o w a ł  z dotychczaso­
wego geograficznymi warunkami i koniecz­
nością rozwojn państwa podyktowanego kie­
runku ekśp&nzyl uastro —
rza Egejskiego, zrezygnował z „wolnej drogiu 
do Salonik, z Sandżaku i z doliny Wardaru, 
zrezygnował z okna na Azyą, a całą ambi 
cyę monarchii, wszystkie je) „specyficzne in­
teresy bałkańskie" ograniczył do zachodnich 
brzegów Adryatyku. Wszyscy poprzednicy 
hr. Bercntoids, jak AndrasBy, Kalnoky, Go- 
łuchowski mieli ciągle oczy utkwione w Sa­
loniki i jeszcze w r. 1908 na wiosną hrabia 
Aehrenthal projektując połączenie kolejowe 
z UWaCZ do Hitrowlcy zbliżał monarchię do 
morza Egejskiego, skąd otwierała się per­
spektywa ekspanzyi politycznej 1 handlowej 
Monarchii i Niemiec na Małą Azyą i Mezo­
potamię.

W  lecie r. 19i2 po Lflie Burgaa i Kuma- 
nowej stanęła na drodze do Saloniki silna 
tama w postaci zwycięskich państw bałkań­
skich. Tej tamy hr. Berchtold nie próbował 
przełamać, ale pogodziwszy się z fa it accom- 
p li , zwrócił celą swą energię i dyplomaty­
czne zabiegi do zabezpieczenia dla monar­
chii wyjścia przez Adryatyk na morze Śród­

ziemne. Wysiłki te  zostały uwieńczone u- 
tworzeniem niezawisłej Albanii, a wiąc suk­
cesem takim, jaki sobie hr. Berchtold za­
mierzył. Może wiąc teraz w delegacyach wy­
razić zadowolenie ze swej polityki. Tylko, 
że opinia publiczna, k tó ra przypuszczała, że 
aueksya Buśal jest wstępem do ekspanzyi 
ausiryackiej na Bsłkanie, — nie może tak 
prędko, ja k  pan minister pogodzić się z. my­
ślą, że cała mlsya dziejowa, monarchii na po­
łudniu ograniczyć się ma do stworzenia 
księstewka Albańskiego. — Stąd nieporozu­
mienie miądzy ministerstwem a opinią pu­
bliczną.

Delegacye zgodzą się jednak łatwo na 
berchtoldowską restrykcyę bałkańskiej poli­
tyki austryacklfcj, zgodzą się, bo ostatecznie 
restryacya ta  była wobec „vis maior", t. j. 
wobec niespodziewanych zwycięstw państw 
bałkańskich prawie konieczną. Utworzenie 
Al Danii zabezpiecza dla monarchii przynaj­
mniej wolny wyjazd na oceany, jest więc 
niewątpliwym sukcesem. Nie dziwimy sią 
przbto, że hr. Berchtold tak  dużo 1 tak  cie­
pło mówił o nowem państwie. Gdy i delega­
cye ten sukces uznają, nastąpi zupełne mię­
dzy niemi a br. Berchtoldem p o r o z u m i e ­
n i e  na tle s k u r r c i e n i a  sfery polityki
zagranicznej.

„Exposć" ministra stwierdza, da m onar­
chia pozostaje w dobrych stosunkach z mo­
carstwami, a z państwami bałkański emi ma 
zamiar żyć na stopię jak najprzyjaźniejsze). 
Z wywodów hr. Berchtolda bije wcgóle taką 
miłość 1 pzagoienie pokoju, że wszędzie musi 
wywołać korzystne wrażenie. Trój przymie­
rze — wbrew wszelkim pogłoskom — stoi 
silnie, Btoausek z R osją Jest na Jak najle­
pszą] drodze. Monarchia pragnie pokoju, — 
trochę wiąc dziwnie brzmi końcowy ustąp 
„*ł.posó“, akcentujący potrzebą nowych zbro­
jeń.

Ale, si vis pacem, para helium. Silna ar­
mia je st Jedyną gwaracyą pokoju. Delegacje 
mussą uwzględnić tą  starą prawdę, mimo, 
że nowe ofiary finansowe będą ciężkie dla 
ludności, która tyle ucierpiała .z powodu o- 
statniego przesilenia.

Expose br. Berchtolda.
Wiedeń, 20 llBtopada.

Na posiedzeniu Komisy! dla spraw zagra­
nicznych delegacji węgierskiej wygłosił wczo­
raj br. Berchtold następujące expoeć:

Odbyte późną Je sW ą  zeszłego roku obra­
dy delegacyjne były Już pod znakiem wiel­
kiego przesilenia wschodniego. Byliśmy,świad­
kami potężnego światowego procesu, ugrun­
towanego etnograficznymi i kulturalnymi 
stosunkam i na Bałkanach. Dla zagranicznej' 
polityki monarchii było od dziesiątek iat, 
obok przekazanej Jej formuły, o He możno­
ści utrzymania ówczesnego stsnu, mlarodaj-
nem n ie  p r z e s z k a d z a n i e  w o l n e m u
r o z w o j o w i  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .
Oryentecya ta odpowiadała zarówno naszej 
tradycyjnej przyjaźni dla Turcyi, jak i s y m- 
u a t y 1, jaką my zawsze okazywaliśmy chrze- 
śjijańskim państwom bałkańskim. Mogliśmy 
to tembardziej uczynić, ile, że monarchia przez

u z y s k a n i e  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  u- 
w a ż a t a  z a  u k o ń c z o n ą  s w ą  t e r y t o -  
r y a l n ą  e k s p a n s j ę  n a  B a ł k a n a c h .  — 
Atoli, jak się samo przez się rozumie, na­
sze życzliwe stanowisko wobec zwycięskich 
państw bołhańdkicL nie może oznaczać zrze­
czenia się do podniesienia pewnych specyficz­
nych interesów monarchii. Dlatego n ie  mo 
g l i ś m y  się zgodzić na podniesioną w owy eh 
dniach formułę b e z i n t e r e s o w n o ś c i .  Na- 
szem staraniem było wspomniane specyficzne 
interesy, k tóre można zebrać w sprawach 
utworzenia samoistnego p a ń s t w a  a l ­
b a ń s k i e g o ,  w przeszkodzeniu prsesunią 
cia stosunku sił nad Adryą i w możliwem 
stworzeniu trwałych stosunków na półwyspie 
Bałkańskim, możliwie przeprowadzić środka­
mi pokojowymi. Nie eanieciiallśmy zawiado­
mić zarówno mocarstwa, Jak i interesowane 
państwa bałkańskie o naszem stanowisku i 
równocześnie postanowiliśmy jako zasadę, 
że wprawdzie nie chcemy przeszkadzać w o 
perany&ęh Wujenu/ch , ale musimy Bobie za- 
etrzsdz, po skończonej wojnie, żądanie, aby 
sprzymierzone państwa bałkańskie uszano­
wały nasze postulaty.

Koeferenoya ambasadorów.
Nieprzyjazne stanowisko, zarówno na Bał- 

kąnie, jak  i gdzieindziej; przeciwstawione na­
szym żądaniom, mimo, że te  nie wychodziły 
poza granicę naszych prawnych interezów, 
wzbudzało troskę, że kontakt między wisl- 
kiemi mocarstwami zostanie zaięłósony i, że 
powstanie możliwość udaremnienia pokojo­
wego załatwienia przesilenie bałkańskiego. 
Skłoniło to kabinet londyński do zainicjo­
wania zebrania się konferencji ambasadorów 
Oświadczyliśmy gotowość wzięcia udziału w 
tej konferencji i  wyrafnem zastrzeżeniem, 
że u t w o r z e n i e  a u t o n o m i c z n e g o  a l ­
b a ń s k i e g o  o r g a n i z m u  p a ń s t w o w e ­
go n i e  b ę d z i e  w o g ó l e  k w e s t y o n o -  
w a n e m ,  przjv*emby udano przysnąć Serbii 
wyfącinie handlowy dostąp do morza. I rze 
czywiście na pierwszem posiedzeniu konfe- 
rencyi ambasadorów w dniu 17 grudnia z. r. 
i  głoszono, Jako uchwałą konferencji, s u t o  
no  m i ę  A l b a m i ,  oraz dostąp handlowy

Dcl "samigo pociąfku nYś* oddawaliśmy się 
żadnej ilusyi co do tego, że reunlon amba­
sadorów ma sadanie nadzwyczaj drażliwe 
i trudne, i że uporządkowanie przydzielonych 
mu spraw będsie wymagało długiej, gorące) 
i ciężkiej dyplomatycznej pracy. Rozgranicze­
nie Albanii w sposób umożliwiający zdolność 
do życia tego nowego tworu państwowego, 
ew akuacja tamtejszych obszarów, obsadzo­
nych przez sprzymierzonych, stworzenie sta­
tutu dla Albanii, przydzielenie wysp Egej­
skich, wszystkie te sprawy domykały lątere- 
ąów europejskich, pogodzenie więc sprze­
czności tych nie mogło być łatwem zadaniem. 
Właśnie z tego powodu w czasie, kiedy n a­
prężenie w Europie, mimo decydujących bi­
tew pod Kirkkillssei Lille BurgaB, Jeszcze nie 
zmalało, kiedy niezwykłe zarządzenia militar­
ne Rożyi na zachodzie musiały wywołać za­
niepokojenie, kiedy trwale odmowne stano­
wisko Bułgaryi wobec żądań Rumunii tery 
toryalnych kompensat, tworzyło how j matę 
ryał dla konfliktu, byłs wspólna praca dyplo­

m atów przy stole konferencyjnym zapewnie­
niem utrzymania kontaktu  między mocar­
stwami, a przez to gwarancją, chociaż nie 
bezwarunkową, utrzymaniu pokoju. Dlatego 
mimo wszelkich denerwujących odraczać, wy­
trwaliśmy przy reunionie i tam zgodziliśmy 
się na niejedną koncesję, a 1 te, choć daliśmy 
je sa odpowiednie rekompensaty, nie łatwo 
nam przyszło udzielić. Uciążliwa droga, na 
k tó rą wstąpiliśmy pod naciskiem nadswy- 
czajnych stosunków, doprowadziła nas wre- 
Bicie na ogół do zamierzonego celu. Prze­
prowadziliśmy przeważną część naszego pro­
gramu i zapewniliśmy monarchii pokój.

SI vls paoem...
Dla zabezpieczeniazsś naszych interesów, 

było Jednak, przy nieprzyjaznem stanowisnu 
naszych południowych sąsiadów wobec na­
szych żądań, potrzebne dość znaczne pogo­
towie wojskowe. Musieliśmy mieć przed oczy­
ma doświadczenia z czazów aneksy], gdzie 
sama Serbia, baz poparcia przez jakieś mo­
carstwo, czyniła przeciw nam wojenne przy­
gotowania. Teraz stały na stopie wojennej 
zwycięskie armie tych państw na naszej g ra­
nicy, w mniemaniu, że mogą liczyć na pełne 
wojskową i polityczne p o p a r c i e  z e  s t r o ­
n y  p e w n e j  p o t ę ż n e j  g r u p y  p a ń s t w  
e u r o p e j s k i c h .  Także n a  n a s z e j  p ó ł  
n o c n o - w s c h o d n i e j  g r a n i c y  musieliśmy 
się zdecydować na wojskowe z a r z ą d z ę  
n i  a. Te zarządzenia, wywołane p r z e z  z a ­
t r z y m a n i e  j e d n e g o  r o c z n i k  a r e ­
z e r w  w R o s y l ,  były wynikiem niedosta­
tecznej ochrony naszych granie, ale nie były 
absolutnie umotywowane sianem naszych zu­
pełnie odpowiednich i przyjaznych stosunków 
de rosyjskiego państwa. Przez wielkoduszną 
inicjatywą obu monarchów, spowodowana 
wymiana zdań zdołała sprowadzić także po­
niechanie tych zariądseń w stosunkowo ry- 
ohłsm stad/um , długotrwałego przesilenia.

Walka o Sludar.
Rokowania w sprawie opróżnienia pół­

nocnej Albanii zostały ukończone przez kom ­
promis, zawarty dnia 20 marca przez reunion 
ambasadorów, gdzie za zrzeczenie się wlą- 
HWalfu, ,.Io jrrmplc autonomiesnej

as:
i albańskim mniejszościom, ta k ie  w okrą 
gach poza obrębem tego nowego państwa, 
pozostawioną będzie wolność religijna 1 na­
rodowa i że albańskie terytoryum  ma być 
opróżnione z obcych wojsk. Upór, z jakim 
Czarnogóra, poparta przes wojska serbskie, 
na prsękór tym postanowieniom prowa­
dziła dalej oblężenie Skadaru, doprowadził do 
zarządzenia międzynarodowej blokady wy­
brzeży, co wprawdzie wywarło niewielki ty l­
ko wpływ na iwiązkowych i nie priessko- 
dziło zajęciu Skadaru, ale zawsze doprowa­
dziło do poparcia naszych żądań przes wy­
stąpienie za niemi europejskich mocarstw.

Wyniki wojen bałkańskioh.
Wyniki wojny bałkańskiej przyniosły w 

niejednej sprawie z sobą zarodki do zanie­
pokojenia. Wprawdzie usiłowaniom Austro- 
Węgier i Rosy!, popartym prsez rumuńską

dyplomacją, udało sią pewne ostrości zała­
godzić, a także Bułgarya przetrwała ciosy 
losu, jakich doznała, mimo akcyi s^rę] dziel­
nej armii, ku ogólnemu zadowoleniu, boz 
wewnątrsnych zaburssń, atoli przez nowy 
podział Bałkanu, n i e  w s z ę d z i e  Bpe ł o i -  
ł o s i ą  s p o d z i e w a n e  p r z e z  m i e s z ­
k a ń c ó w  n a r o d o w e w y s w o b o d z e n i e .  
Odnosi sią to jednak tak do wyników po­
koju bukaresateńskiego, Jak 1 do reunioau 
londyńskiego ambasadorów. Większe naro­
dowo zamknięte terytorya, dostały się pod 
panowanie obcojęzycznych państw narodo­
wych, a w wielu miejscach p r z e p r o w a ­
d z a  n a  s u m  a r y  c z n l e  m e t o d a  aBy mi-  
l a c y j n a ,  jest, Jak s!ą ziaje, z d o l n ą  w y ­
w o ł a ć  w z b u r z e n i a ,  nie nadające się do 
spokojnego rozwoju.

Przykładem na to były w ostatnim cza­
sie w a 1 k 1 s e r b s k  o-a 1 b a ń s k i e, które 
pociągnęły za sobą straszny liczbą of/ar w 
ludziach i w rezultacie pozostawiły po obu 
Btronabh głębokie rozgoryczenie. W ysonaae 
przy tern ze strony SerbH ataki na teryto­
ryum albańskie, które zdr&dzaly zamiar, aby 
przez wytworzenie fa it accompli i tak  n i e ­
k o r z y s t n e  d l a  A l b a n i i  g r a n i c e  je ­
szcze bardziej dostosować do swego upodo­
bania, spowodowały cas do zażądania w Bel­
gradzie, naprzód w sposób przyjazny, a po ­
t e m  k a t e g o r y c z n y  o p r ó ż n i e n i a  t e-  
r y t o r y o w ,  zajętych wbrew postanowie­
niom konfsrencyl londyńskiej. Zdecydowa­
liśmy się na to, gdyż postępowanie SerbH 
z jsdnej strony zagrażało sgsystenoyi nowo­
utworzonego państwa albańskiego, z drugiej 
strony nie dato się pogodzić ze znaczeniem 
jnonarchp, aby pozwolić na nieposzanowa- 
nie międzynarodowej uchwały, jaka przy­
szła do skutku prsy naszym współudziale i 
to tuż koło naszej granicy. W r  oz trop nem 
ocenieniu niemożności utrzymania się na 
swem stanowisku u s t ą p i ł  r z ą d  s e r b ­
s k i  p r z e d  n a s z e m  ż ą d a n i e m ,  przez 
co unlkaięto dalszych komplikacyj, Jakich 
my z pewnością nie pragnęliśmy.

Niezawisła Albania.

_ UkonstTtuowąnie alLańsktęirn Hfilatw* 
kolwiek w powolnem tempie I wśród tru ­
dności. Po ostatecznej uchw ale reunionu am­
basadorów, co do gm iićy półaocnej nastąpi­
ła uchwała w sprawie ustalenia granicy po­
łudniowej, według której Kap Fkelia naprze­
ciw Korfu stanowi jeden punkt końcowy 
południowej granicy Albanii, a Kora» drugi, 
zaś trsaa granicy została poruczoną komi­
sji, złożone] z delegatów mocarstw. Komi­
s ja  ta Jest obecnie przy pracy 1 można się 
spodziewać, że obie w niezbyt dalekim cza­
sie ją  ukończą. Z drugiej strony zebrała się 
w Walonie, ustanowiona dla przeprowadze­
nia administracji kraju, międzynarodowa 
kom isja kontrolna i JUŻ w październiku od­
była swe pierwsze posiedzenie. Wrezzcle 
rząd holenderski wyraził gotowość wysła­
nia do Albanii oficerów dia zorganizowania 
żandarmeryi I ci oficerowie przybyli Już na 
miejsce. W tych okolicznościach można sią 
spodziewać, ż e  t o  m ł o d e  p a ń s t w o  zbli­
ża oią teraz do lepsze] przyszłości, tembar-

54 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

Na takie dictum, pan Weneerlng pobiegł 
do żony, wołając:

— Trzeba działać. — Następnie zsś k a­
sat sawolcd doróżką,

A nastazja Wensering, k tóra piastowała 
właśnie swoje niemowlę, oddała je natych­
miast mamce, a pnyoisnąwBzy do czoła 10 
kregułmych palców stała przez chwilą, z na- 
wpół obłędnym wyrazem twarzy, zapożyczo­
nym częścią od Ofelii, csąśeią zaś od jednej 
z heroit- klasycznych, słynnych ze swej mał­
żeńskie] wierności.

— Trzeba działać — powtórzyła, przycl- 
skając rękami rospalońe skronie, trzeba dzia­
łać.

Tymczasem Weneerlng wskoczył do fia­
kra, a doróżkarz, k tóry go wiózł, otrzymał 
rozkss szarżowania na przechodniów z nie- 
mniejszą sapalecywością, jak to uczyniła 
gwardya pod Wałerloo. Przelecieli więc Jak 
wlcber kilka ulic, przedzielających ich od 
Duke*streete, w dzielnicy Saint Jamss, to 
Jest od miejsca, gdzie mieszkał Twemiow. 
Dżentelmen ten, wyszedł był właśnie z rąk  
artysty fryzyera, który dla niewyjaśnionych 
bliżej celów, namaścił mu włosy żółtkami 
jaj, s  ponieważ zabieg ten  leczniczy domagał 
sią dwugodzinnego suszenia włosów, ucze­
sanie pana 'Twemiow usposobiło go bardzo 
odpowiednio do wysłuchania piorunujące] no­

winy, gdyż włosy stały mu dosłownie na 
głowie. W te] fryzurze przypominał zarówno 
kolumną na FJsh-street*) jak i króla Prya> 
ma, uchodzącego z murów płonącej Troi.

— Drogi mój Twemiow, — zawołał P*a 
Weneerlng, ściskając obie dłonie małego dżen­
telmena — ty, który jesteś najdawniejszym 
i najlepszym z moich przyjaciół I (tym rasem 
sdajs się być tego pewnym, pomyślał Twem- 
low).

— Drogi przyjacielu — powtórzył pan 
Weneerlng — jak mjśiisa, czy kuzyn twój 
lord Gnigeworth zechce podpisać się na mo­
je) Uście? Nia wymagam woale, aby Jego lor- 
dowska mość raczył sam przybyć, wystarczy 
mi, gdy się podpisze na liście komitetu.

— Sądzę, że kutyn mój nie zechce pod­
pisać sią na tej liście — odparł z przygnę­
bieniem Twemiow.

— Moje opinie polityczne — rzekł na te 
Weneerlng, k tóry dotąd nie miał żądnyc 
oplnij — są pnecież zupełnie zgodne z prze­
konaniami lorda Gnigsworth, to też nie dla 
mnie może, ale ze względu na dobro publi­
czne, nie odmówi mi lord Gnigsworth swego 
podpisu.

— Może, może... — odparł ze zwątpie­
niem Twemiow — chociaż...

W zakłopotaniu swem, zapomniał o żółt­
kach, które miał we włosach i podrapał się 
niebacznie w głową, — to zmieszało go bar- 
dalej Jeszcze.

— Mówmy otwarcie — rzekł dalej pan 
Weneerlng, — przecież między nami, niema 
ceremonij, Jak między prawdziwymi przyja­
ciółmi. Jeśli tylko to, o oo pana proszę jest 
panu niemiłe lub przedstawia Jaką trudność,

*). Kolumna postawiona .dla upamiętnienia wiol. 
kiego pożaru w Londynie.

powiesz mi pan to całkiem szcierąa, przy­
rzekasz mi to pan?

Mały Twemiow przyrzekł to t  całą go­
towością, a wówczas pan Weneerlng zapro­
ponował mu, aby napisał dó lorda Gnigs­
worth, w Jego interesie, przedstawiając całą 
nprawę w Jak najlepssem świetle, ze stano­
wiska publicznego dobra. Ale Twemiow 
ośmielony przyrzeczeniem, jakie wydarł od 
niego jego przyjaciel, rzekł stanowczo:

— Jeżeli mam być szczerym, to wolał­
bym nie zajmować się tą  sprawą lorda 
Gnighsworth.

Odpowiedź ta zmartwiła mocno pana 
Weneerlng. A przecież Twemiow mi&t zupeł­
nie poważne powody do tej odmowy. Jego 
stryjeczny brat lord Gnigshworth, byt to sta­
ry, podBgrycznjf jegomość, obdarzony bardzo 
przykrym charakterem. Twemiow był pd 
niego zależnym, pobierając od jego lordow 
sklej mości małą rentą, w zamian za co.pod 
dawać sią musiał wszystkim kaprysem Btft- 
rego hipohondryka. Odwiedzając napriyhjąd 
awego kuzyna, ulegał niewzruszonemu regu­
laminowi etykisty, przypominającemu dawne 
inatytucye feudalne.

Musiał naprzykład wieszać kapelusz w o- 
ąnaczonem miejscu, siadać na pewnem ozną- 
czonem krześle, poruszać w rpsjnowle tylko 
pewne oznaczone przedmioty, mówić tylko 
do niektórych osób, a prsedewszystklem o- 
piewać za każdym razem i  nowym zachwy­
tem wartość nagromadzonych w rezydencji 
lorda pamiątek rodzinnych, a swłasseza o- 
brazów. Nie wolno mu było uchylić sią ani 
na jotą od tych obowiązujących przepisów. 
Musiał tak ie  wstrzymywać sią w czasie tych 
w jf/t pd picia starych, kosztownych wio, 
chyba, żs go specjalnie 4o tego upowa­
żniono.

— Mogą wszelako usłużyć panu w inny 
sposób — rzekł po namyśle Twemiow — to 
je s t będą sam  dzistaL

Pan Weneerlng podziękował mu za tak. 
dobre chęci, ściskając jego dłonie.

— Tak Jest, będę działał — powtórzył 
Twemiow, zapalając sią do tej myśli — któ­
ra  godzina?

— Pięć minut po jedenastej.
— Za dziesięć minut idą do klubu i bę­

dą tam siedział do wieczora.
— Dziękują, stokrotnie dziękuję — za­

wołał W en sari ug, zachwycony tym projek­
tem^ — Wisdziałem, że mogą liczyć na pa­
na. Powiedziałem to nawet pani Weneerlng 
przed wyjazdem z domu, bo mój drogi Twem- 
Iow, Jesteś pierwszym, do którego się zwró­
ciłem. A nastazja poświadczy, żs wyrasUep 
sią zupełnie, jak  pan przed chwilą, m ówiąc: 
„trzeba działać". ,

— A pani Weneerlng, czy działa już ?
  O! naturalnie i to z  całe) mocy.
— Wybornie 1 Skoro płeć nadobna Jest 

s nami, możemy być pewni zwycięstwa.
— Ale nie powiedziałeś mi jeszcze, drogi 

przyjacielu, ‘ co myślisz o mojem wejściu do 
parlamentu ?

— Myślą — odpail wzruszonym głosem 
pan Twejalow — że będziesz pan ozdobą
klubu.

Weseering podziękował mu raz jeszcze, 
poczem wypadł na schody, a rzuciwszy się 
w głąb fiakra, rozkazał dorożkarzowi szar- 
żować na City, z zupełną pogardą dla bez­
pieczeństwa przechodniów.* '

Twemiow próbował po Jego odejściu o- 
czyścić swe włosy z żółtka, k tóre ścięło się 
tymczasem na jego głowie, pokrywając Ją 
^ a t e t e  skorupy, skutkiem  ęiego głową ta 
podobną się stała do świeżo upieczone] bab­

ki. Udało mu Mą po niejakim czasie usunąć 
tę ozdobą za pomocą szczotkowania, poczem 
udał sią istotnie do klubu, a wziąwszy w po­
siadanie największe okno, Btał się celem 
spojrzeń wszystkich przsebodniów. Spełniał 
on swoją misyą w następujący sposób: sko­
ro kto wchodził do klubu, Twemiow zada­
wał mu pytanie i

— Czy znasz pan W eneeringa?
Odpowiedź wypadała zwykle przecząco.

Twemiow mówił wówczas:
— Weneerisg kandyduje, [czj pan wie? 

Kandyduje na Wids-Pocket.
— Czy ta k ?  Życzą mu szczęścia za Jego 

pieniądze — odpowiadał z lekkiem ziewnię­
ciem dany osobnik.

Około szóstej godziny Twemiow uczuł 
się wyczerpany swą dsiałalaośoią, dziwiąc elę 
w duchu, że parlsm snt nie mianował go do­
tąd swym Sgehtęm wyborczym.

Wensering dopadHjmczasetn mieszkania 
Podsnapów, gdzie zastał Podsnapa dziwnie 
waburzonege, gdyż, czytając gazety, dżen­
telmen ów1 doszedł w cudowny prawie spo­
sób do świadomości, że Włochy nie chcą sią 
uważać za Anglię. Wyzyskał też wizytę pa­
na Weneeringa dla wypowiedzenia na ten 
tem at piorunującego protestu.

Weneerlng ośmielił się przerwać mu po­
toki wymowy, uwiadamiając go o swej kan­
dydaturze. Upewnił go następnie, że prze­
konania ich rą  zupełnie Jednakie, a zarsz«m 
dał do zrozumienia, że Jego własne opinie 
polityczne powstały dod wpływem światłych 
wskazówek pana Podsnapa.

— Czy pytasz mmle pan o radę? — za­
gadnął go surowo Podshap.

Weneerlng mówić zaesął o nieocenionej 
pon^ocy tak  wyjątkęwego przyjaciela.

* (Ciąg dalssy nastap ii 1

znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). .Niektóre z  tych drobno­
ustrojów wywierają szkodliwo działanie ińt biouę śluzową ust, gardła, mi­
gdały I zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnouztrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły

Dra flagolaana Cybulskiego jrrafosora WszacMcj JaflailoAakisj
posiadają w szelk ie  w łasności w ym agane przez now oczesną hrgienę jam y  
ust. Odznaczają s ię  przedew szystkiem  działaniem  bakteryobójczem  i prze­
c iw zap aln e* , c łe  niszczy szkliw a zębów  a z powodu m iłego smaku i zapa- 

‘ er przyjem ne w  użyciu. W yroby podług przepisu Prot. Dra Cy- 
•tiitktege praw dziw e sa  ty lko *  u n i i  „ T  L  I S C I X

chu są
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dziej; że kwestyą panującego w najbliższym 
czasie zostanie pomyślnie załatwioną.

Asstrya a Turcya.
Okazana zdolnoić do życia przez państwo 

otomańakie, po niekorzystnym wyniku woj­
ny bałkańskiej, zdolność, która objawiła się 
w penownem zdobyciu wschodniej Tracyi 
wraz z adryanopolem, pozwala się spodzie* 
wać dla tego państwa okresu konsolidacji 
1 rozwoju, do czego może się tylko korzy­
stnie przyczynić odpadnięcie prowincyi ma­
cedońskiej, k tó ra  wiele kosztowała I zaw­
sze stanowiła dla Turcyi niebezpieczeństwo. 
Przez zawarcie ostatnieml czasy umowy z 
Bułgaryą., za czem niebawem poszła umowa 
z Grecyą, znajduje się teraz Turcya w mo­
żności poświęcenia się wielkiemu zadaniu 
reorganlzacyl wewnętrznej.

Stosunek do mocarstw.
Dzięki ogólne] potrzebie pokoju i brako­

wi faktycznie żywotnej kolizyi interesów, 
mogła się uwydatnić siła europejskiego u* 
grupowania bez niebezpieczeństwa konfla- 
gracyi. Ta spoistość wystąpiła na jaw zwła­
szcza w czynnera i lojainem poparcu, jakie­
go nam użyczyli n a s i  w y p r ó b o w a n i  bo 
J u s z n i c y ,  p a ń s t w o  n i e m i e c k i e  1 Wi o  
chy ,  podczas przesilenia. T r ó j p r s y m i e -  
r ze ,  które na długi czas przed terminem 
końcowym dnia 7 grudnia r. z. mogło być 
odnowione, dało odtąd próby swego niewzru­
szonego trwania i nienaruszonej wytrzyma­
łości. Z państwem włoskiem, które Jest na 
rówDi z nami w pewnych kwestyach bał­
kańskich interesowanem, byliśmy w zupel 
nej zgodzie. P a ń s t w o  n i e m i e c k i e  nie 
Jest wprawdzie w tych kwestyach bezpośre­
dnio interesowanem, ale ponownie dało ono 
dowód, źe w poważnych godzinach m o ż e ­
m y  b e z w a r u n k o w o  l i c z y ć  n a  j e g o  
w i e r n o ś ć  s o j u s z o w ą .  Zadowainiające 
polepszenie się stosunków niemiecko-angiel­
skich musiało także dla monarchii przynieść 
znaczne korzyści. Ściśle objektywne prowa­
dzenie angielskiej polityki zagranicznej przy­
czyniło się znacznie do tego, ie  liczne tru ­
dności między temi państwami zdołano u- 
sunąć.

Miałem przedtem sposobność wskazać na 
to, że n a s z e  s t o s u n k i  do  p a ń s t w a  
r o s y j s k i e g o  podczas całego trwania prze­
silenia b y ł y  o d p o w i e d n i e  i p r z y j a  
z n e. Rozwój wypadków bałkańskich dał po­
wód do niejednego nieporozumienia między 
oboma sąsiedniemi mocarstwami Tereny ta r­
cia między niemi nie tylko się zmniejszyły, 
ale na szczęście okazała się zgoda pojmowa­
nia Interesów, która dla przyszłego rozwoju 
naszych stosunków może mleć tylko jak naj- 
Ispszs skutki. Jak  wiadomo, nie istnieją ża­
dne uchwytne przeciwieństwa interesów, któ- 
reby nas dzieliły od Francyi, a chwilowe dla 
naa mało przychylne usposobienie w repu­
blice, nie może snaleść żadnego wytłuma­
czenia. Jak  już wspomniałem, miała Rumu­
nia, które) uprawnione życzenia monarchia 
od początku wojny bałkańskiej ze stano­
wczością popierała, sposobność podczas woj­
ny serbsko-bułgarzkiej w pełni przeprowa-
ilz ić  iv a i  n r o r n i i n  T r ih ii f s k t .n « i  tn w a rz T ;
przyjaźnią, jak  w przeszłości, tak  i dalej, na­
sza najgorętssa sympatya.

Nowa era.
Co do naszych stusunków z państwami 

bałkańskieml, chcemy wobec wszystkich u- 
t r z y m y w a ć  p r z y j a z n e  s t o s u n k i  i 
z pewnością będziemy się starali, o ile m ę­
tności, liczyć aię z ich skonomicznemi po­
trzebami.

Wobec sąaiedniego królestwa s e r b s k i e ­
g o  uważamy podjęcie dobrych ekonomica- 
nych stosunków, jako zakład przyjaznego 
sąsiedzkiego stanowiska. Z naszej strony o- 
trzymał już rząd serbski odnośne zawiado­
mienie i oczekujemy od niego tego dowodu, 
że także I to państwo pragnie takiego sto­
sunku, takich enuncyacyj, które byłyby sto­
sowne do wejścia w szczegółową wymianę 
zdań w sprawie waajemnego ekonomicznego 
stanowiska.

Wobec tego możemy mlsć nadzieję, źe po 
przemianie, zaszłej na półwyspie Bałkańskim, 
nastanie n o w a  e r a  w naszych stosunkach 
do państw  półwyspu, era ściślejszego, wza­
jemnego ruchu i bardziej opierającego się 
na zaufaniu i przyj s in i stosunków. Temu 
rozwojowi będziemy Jak najlepiej w ten spo­
sób służyli, jeżeli będziemy zawsze p o l i t y ­
c z n i e  s k o n s o l i d o w a n i  i n a  p o l u  
w o j s k o w e m  b i t n i  1 jeżeli co do tego 
nie będziemy się oddawali żadnemu złudze­
niu, że tylko zgodna i pełna ofiarności 
współpraca może nam dać potęgę i znacze­
nie, a w godzinie niebezpieczeństwa pewność 
i zaufanie w nas samych. Wówczas będzie­
my mogli bez przeszkody zużytkować uło- 
gosł&wleństwo pokojn dla kulturalnego i e- 
konomieznego rozwoju i naprawić te szko­
dy ekonomicine, k tóre historyczno -ludowa 
zmiana na naszych granicach musiała spo­
wodować.

„Żuraw — pisze autoi — to dźwignia, 
żuraw, to silne, mocarne ramię, które 
chwyta, dusi, spaja, nie aby zniszczyć i 
zburzyć, tylko, aby podnieść, pomagać i 
torować drogę".
W pierwszym rozdziale, obejmującym „Po­

gląd ogólny", przedstawia typ kupca mało­
miasteczkowego, k tóry stojąc w niedzielę 
przed swoim sklepem, uważa dzień ten za 
dzień równouprawnienia ze swymi gośćmi

„z g ó r y  t r a k t u j e  t y c h ,  k t ó r z y  
do  s k l e p u  j e g o  w s t ę p u j ą ,  dając Im 
do zrozumienia, że wielką jest z Jego 
strony łaską, jeżeli przy niedzieli ich ob­
służy; rozgniewani zaś i dotknięci inte­
resanci opuszczają lokal".
Społeczeństwo podejmując hasło „Swój 

do swego i po swoje", aby stworzyć podsta­
wę dla rozwoju wfasnego handlu i przemy­
słu, oprzeć eię musi na uświadomieniu sfer, 
które podźwignąć pragnie i przygotować do 
wypełnienia luk w organizmie naszego ży­
cia gospodarczego.

„Przykro to powiedzieć, lecz tylko w zro­
zumieniu wad naszych — pisze autor — leży 
nadzieja poprawy" 1 uwydatniając plasty­
cznie wady naszego kupca i przemysłowca, 
Jego dyletantyzm, brak szerszego horyzontu 
i fachowych podstaw, zapewniających rozwój 
jego przedsiębiorstw, nie możemy się dzi­
wić, że dobrze zorganizowana konkrirencya 
zapanowuje nad zacofaniem naszem i pro 
wadzi nas do ruiny.

Jako główną naszą wadę przedstawia 
autor pesymizm i brak Bilnej woli. Wywołu 
Ją je ciężkie warunki, obojętnęść ogólna 
brak nowoczesnej polityki ekonomicanej, i 
w tym kierunku powinno iść wychowanie 
młodzieży.

„To są więzy przemysłu-Prometeu­
sza, który przykuty łańcuchami do n a­
giej sksły, patrzy oczyma przejęteml trw o­
gą na postać sępa, unoszącego się nad 
nim. Wszystkie muskały są naprężone, 
aby oderwać się ud skały. Lecz daremnie 1 
A sęp wyciąga głowę, szyderczo patrząc 
na swą ofiarę".

„Uwolnijmy tego Prom eteusza! Poko­
najmy nasze własne błędy. Wpajajmy w 
tę  postać bezsilną życie i siły, miłość do 
zawodu i ufność w przyszłość, a przede- 
wszystkiem nieograniczony, silny i bez­
względny zapał do pracy".
Niech zatem uwagi autora znajdą się w 

rękach tych, którym je ofiarowuje, a speł­
nienie Idei „Żurawia" powita społeczeństwo, 
jako odrodzeąje naszego handlu I przemy­
słu na podstawach realnych i niewzruszo-

ny°Jakby uzupełnianiem tej książki Jest dzieł­
ko F rasera: „Jak pracuje Ameryka", z k tó ­
rego dowiadujemy się mnóstwa nieznanych 
szczegółów u położeniu ekonomicznem Ame­
ryki, o'sposobach w handlu i przemyśle, o 
tern wreszcie, jak powstaje ten olbrzymi do­
brobyt Nowe] Ziemi, idący w miliony.

Obie książki czyta się z dużsm zajęciem, 
napisane są interesująco i barwnie.

diarskiej wymowy hr. Albert A p p o n y i  na 
tem at „katolickiego poglądu na świat".

Weźmy przykład z sekcyj. W nauczy­
cielskie) X. biskup G l a t t f e l d e r  uderzył 
ostro na organizacye zawoaowe nauczyciel­
stwa, gromiąc je za brak zaufania do prze­
łożonych i władzy. Z całym szacunkiem dla 
dostojnika Kościoła, nasuwa się mimowoli 
pytanie, czy w zarządzie pewne] dyecezyi 
nie przespano przynajmniej stu lat, skoro 
kwestye społeczne pragnie się jeszcze zała­
twiać metodą „patryarchalnych stosunków*. 
Nikt nie powie, że one były złe — ale nie­
ma ich już, a więc poco opierać zapatrywa­
nia i wnio*ki na czemś nieistniejącym? Czyż 
to możliwe, żeby dziś nie było organizaeyj 
zawodowych?! Wszak samo duchowieństwo 
zakłada je w licznych dyecesyach! A kwe­
stya braku zaufania do przełożonych jest 
zawsze kw estyą obustronną. Częstokroć zaś 
niema się zaufania (l mieć go nie można) do 
ludzi najlepszej woli, lecz przestarzałej my­
śli. Mowa X. biskupa Glattfeldera mogła 
tylko zrazić do reszty głodomorów madiar- 
skiej oświaty ludowej.

Najcenniejszym referatem zjazdu był od­
czyt X. prałata Stefana R e v e s z a  na temat: 
„Dolna Ziemia (AlfOld, kraj czysto madiar- 
ski) a kultura chrześcijańska", odczyt na 
konkretnym materyale osnnty, bardzo pou­
czający — ale nam posłużyć nie mogący, 
skoro całkiem inne tam rodzaje waiki o 
byt (uprawa wina, hodowla tabunów koni) i 
zgoła odmienne pojęcia prawa zwyczajowe 
go, decydującego wśród ludu.

Za czynnym udziałem duchowieństwa z 
polityce i to  w duchu demokratycznym prze­
mawiał X. biskup Dr Otokar P r o c h a z k a .  
Było to „c l o  u" zjazdu, Efekt był tern sil­
niejszy, że bezpośrednio potem książę pry­
mas O s e r n o c h  (czernoch), zamykając zjazd 
wytknął, jako główny błąd społeczności ka­
tolickiej na Węgrzech to, że mało zajmuje 
się kwestyą robotniczą.

Oto główne momenty zjazdu. Nie był ou 
bynajmniej węgierskim, lecz tylko madiar- 
skim. Z innych narodowości państwa wę­
gierskiego reprezentowani byli tylko Niem­
cy, którzy odbyli jedno osobne zebranie. 
Translitawia stoi więc daleko w tyle za Cis 
litawią. Bądź co bądź w Wiedniu umieją się 
już czasem zdobyć na powszechność kato­
licką i nie wykluczają narodów od głosu. 
Jeżeli zaś Niemcy chcą być sami między 
sobą, zebranie nazywa się „deutsch-oester- 
reichisch", ale nigdy ogólnie „oesterreiehisch" 
A zatem według naszych, bardziej postępo 
wych i do ducha katolickiej powszechności 
bardziej zbliżonych pojęć zjazd budzyński 
w ę g i e r s k i m  bynajmniej nie był. Szkoda 
To pewna, że postaraniem się o tak i zjazd 
wyświadczonoby wielką przysługę i Kościo­
łowi I państwu i — narodowi madiarskiemu.

madiarshi Zjazi katolicki.
(Fakty, wnioski, porównania).

(k.) Kilkodniowe obrady zjazdu katoli­
ckiego w Budzyniu zasługiwały z wielu 
względów na uwagę. Przedstawię główne 
momenty... w przekroju. Charakterystyczną 
była zaraz sesya wstępna, kiedy pod prezy- 
dencyą hr. Jana Z i c h e g o  (czyta): Ziczsgo) 
wygłaszano mowę pochwalną na cześć śp. 
F e r d y n a n d a  Zichego. Odrazu biła w oczy 
cała magnacka dynastyczność sprawy publi­
cznej na Węgrzech, której całe urozmaicenie 
polsga (niestety) dotychczas na współzawo­
dnictwie rodów magnackioh. Dynastyjki owe 
B ą w znacznej części kalwińskie: Zichowie, 
utrzymawszy się przy katolicyzmie, mają już 
przez to samo zapewnione stanowisko odrę­
bne i „a priori" przewodnie, jako wśród 
katolickie] arystokracyi najmąjętniejsi. Pane- 
giryk wygłaszał poseł Stefan R a k o w s z k y ,  
któremu nie wypada być poprostu „Rakow­
skim", bo mogłoby to pachnąć „panslawl- 
zmem". Tak więc stosunki i obyczaje kraju 
narzucały się jaskrawo zaraz na samym 
wstępie. Niema się ozem gorszyć, bo podo­
bnież jest wszędzie. Wiadoma rzecz, że typu 
„powszechności" w zjazdach katolickich do­
tychczas nie wiele i nie wyszły one Jeszcze 
z pierwszej fazy rozwoju. Jest ich wprawdzie 
dość długi już szereg chronologiczny w Niem­
czech, ale z tem właśnie bieda, że Niemcy 
najmniej się nadają do tego, żeby czemuś 
nadać cechę powszechności.

Ten niedostatek rjazdów i wieców kato­
lickich okażę najlepiej na przykładzie: Oto 
pierwszy zaraz referat miał w Budzyniu Jar. 
J ó z e f  K a r o l y i  {na tem at: „O indyferen- 
tyzmie religijnym u lnteligencyi". Znacie ten 
tem at z e  w s z y s t k i c h  a w s z y s t k i c h  
zjazdów katoliekich ? Znacie też towarzy­
szącą mu rezolucyę: szkoła wyananiowa, 
praktyki religijne itd. W całej Europie, cią­
gle i wszędzie, a... bez skutku! Ozy choć o 
jeden krok przybliżono się gdziekolwiek do 
szkoły wyznaniowej?! Widoczni* rezolucye 
mają tylko lokalne znaczenie pewnej odświę- 
tności katolickiej, spełnienia pewnego obo­
wiązku tow arzysko-reprezentacyjnego i na
tem koniec. Gdyby kryła się za nimi powsze­
chność katolicka d z i a ł a n i a  na międzyna­
rodowym terenie, możeby powtarzanie Jed­
nych i tych samych rezolucyj stało się na­
reszcie zbędnem! A spory już czas!

A czyż nawoływania do walki z „myślą 
niepodległą" nie są na wiecach katolickich 
noszeniem sów do Aten? W Budzyniu Bpeł- 
nił tę rolę X. Dr V a s s (czytaj Wasz), a po 

obojętnie, lecz nawet pesymistycznie i w ro-lnim  wygłosił wielki wspaniały popis kraso- 
go względem tych dążeń". 1 mówczy jeden z najlepszych mistrzów ma-

Jak my pracujemy?
Pod tym tytułem autor kryjący się pod 

paeudonimem „Żuraw" wydał broszurę, k tó ­
ra  zasługuje na jak  najszersze rozpowsze­
chnienie w kołach handlowych I przemy­
słowych, Jak również wśród młodzieży, po­
święcającej się tym zawodom. Autor w przed­
mowie swe] powołuje się na dokładne za­
poznanie się z naszym handlem i przemy­
słem, a słysząc w całym kraju rozlegające 
Się hasło uprzemysłowienia, czyni pewne za­
rzuty części naszych kupców i przemysło­
wców, którzy zamiast ten program podjąć i 

nim współdziałać, „zachowują się uletyiko

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
_________ n u es ig czn eb e^ zM Iczk i^ ^^ ^^

Precz z towarem pruskim! 
Kapujcie tylko n okrześoUanl

K R O N IK A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca roipocsnie się jutro o godzinie 7 minut 03; 
i  schód przypada o godzinie 3 minut 48; długość dnia 
godzin 8 minut 45.

KALKNDARZYK K08GUCLNY. Jntro w piątek 
Ofarow. NMP., pojutrze w sobotę Osoylil p,

z góry wszystkie wieczory, Jest Jui obecnie 
bardzo poważna, a sama kształcąca się mło­
dzież d^atarczy znacznego kontyngentu słucha­
czy. Dala., zamówienia abonentów przyjmowane 
będą jeszcze tyiko do dnia 22 b. m. Sprzedaż 
biletów na poszczególne wieczory rozpooząta się 
już w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

Z Towarzystwa muzycznego. Próby chóru i 
orkiestry Tow. muzycznego na II koncert sym­
foniczny odbędą się w piątek 21 b. m. i we 
wtorek 2d b. m. o godz. 6 punktualnie w sali 
prób.

Dyrektor Feliks Nowowiejski prosi usilnie 
członków chóru, Jakoteż orkiestry o jaknajli- 
czniejsze przybycie.

„Drużyny Bartoszowa". Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem naczelnika Stanisława Ja­
sińskiego posiedzenie Wydziału Komitetu Przy- 
aoiół Drużyn Bartoszowych, na którens. po o- 

mówieniu kilku ważniejszych spraw, przyjęto 
do wiadomoóol utworzenie Rudy Chorągwi kra­
kowskiej, której komisarzem został zamiano­
wany przez Radę Naczelną prof. Dr Stefan Sn- 
rzycki. Uchwalono następnie założyć Jaknajry 
ohiej osobny pluton waorowy z siedzibą w Kra­
kowie, który atatby się szkołą instruktorską 
dla coraz liozniej powstających nowych oddzia­
łów. Postanowiono wreszcie urządzić kura woj­
skowy 1 udzielić pomocy w zorganizowaniu pię­
ciu nowych plutonów Drużyn w różnych oko­
licach Chorągwi krakowskiej 1 bocheńskiej.

Sprawa s p r z e d a ż y  OW OCÓW . Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Sekeyi ekonomicznej pod prze 
wodnietwem radcy miejskiego Beringera, na 
którem omawiano sprawę handlu owocami i 
targów owooowyoh w mieście, żalono się na 
konkareneyę, Jaką sprowadzają ebey handlarze 
owoców (bojki) z krzywdą dla miąjsoowych 
przekupniów, na drożyznę owoców, na brak or- 
ganizacyi w handlu owocami, na nieodpowie 
dnie rozmieszczanie targów z owocami, na brak 
rewizyt owoców w handlach, kramach i na 
straganach, wskutek czego publiczność za dro­
gie pieniądze duStaje często zły łub zepsuty 
towar.

Po dyskusyi powzięta Sekcya szereg uchwał 
i wydała Magistratowi polecenie unormowania 
tyoh spraw.

Skutki spania w budce z wodą sodową 
Fbiegłej nocy poszedł spać do budki z wodą 
sodową 16-letni uczeń III klasy gimnazjalnej 
J. M. Około północy zjawił się w budce jakiś 
Jegomość i przedstawiwszy się Juko kontrolor 
budek z wedą sodową, wyprowadził chłopca na 
ulicę i przeszukawszy mu kieszenie, zabrał 3 K 
40 halerzy, oraz zdarł mu płaszcz, wartujący 
30 K, po:zem zbiegł.

Wypuszozenle Dra Goldbergera na wolność 
Skutkiem starań rodziny około wypuszczenia 
Goldbergera na wolną stopę, sąd krajowy przy 
chylił się do prośby i wypaśoil go z więzienia 
za kauoyą 25.000 K.

W ochronoe Krakowskiego Kolb Pań TSL 
Im. Amalii Klemenslewiczowej odbęizie się po­
pis dzieci dnia 23 b. m., o godz. 3 popot. — 
Zarząd, Jako w rocznicę jej śmierci, uprasza 
swych członków o liczne przybycie. — Adres 
ochronki: Grzegórzki 1. 23.

Walno zgromadzania „Ogniska11
się w sobotę 22 bm. o godz. wpół 
w lokalu „Ogniska11 (Rynek gł. 29,

nauaz. odbędzie 
do 6 popołudniu 

IL p.) z następu

Kraków 20 listopada.
Pomnożenia llozby llstonoszów w Krakowie.

inspektoratu pocztowego komunikują nam: 
Celem przyspieszenia doręczania korespon- 

denoyj w Krakowie powiększono od 17 b. m. 
liczbę doręczycieli listowych o 10 lodzi, a za­
razem pomnożono ilość ekspedycyj. Odtąd 
pierwszy chód rozpoczynać się będzie o godz. 
8 rano, drugi o godzinie 11 przed poludn'em, 
trzeci o 4 30 popołudniu. Z powoda pomnożę 
nia doręczyoieli musiano odpowiednio zmienić 

podział poszczególnych okręgów doręczeń, co 
peozątkaah utrudnia bardzo sortowanie ma- 

teryalu, a tem samem opóźnia pracę i ekspe- 
dyoyę. Stan ten będzie się Jednak z każdym 
dniem polepszać i spodziewać się należy, że 
po dwóch lnb trzech tygodniach wszystkie 
chody rozpoczynać się będą w czasie normal­
nym.

Zwraca się uwagę korespondującej publi­
czności, że kardynalnym warunkiem niezwło­
cznego i prawidłowego doręczania listów i wo- 
góle przesyłek pocztowych — Jest dektadne a- 
dresewanio tychże. W myśl § 7 obowiązującej 
ordynacyi listowej winne przesyłki listowe być 
zaopatrzone dokładnym adresem, w którym o- 
próoz imienia i nazwiska odbioroy oraz miejsca 
przeznaczenia, mają być podane nlica I numer 
domu, gdzie adresat miesska. Przestrzeganie 
tege przepisu Jest, zwłaszcza przy listach adre­
sowanych do mieszkańców wielkich miast nie- 
odzownio koniesznem.

Stan zdrowia prof. Czerkawskiego ale prze­
staje być groźnym ; wczoraj nastąpiło w stanie 
chorego nieznaesne polepszenie, mimo to je­
dnak obawy otoczenia nie minęły. Nad ohorym 
czuwają: przybyły ze Lwowa Dr Renoki 1 Dr 
Smolarski.

Cykl Beethovena. W przyszły ponied siatek 
rozpocznie znakomity kwartet brukselski cykl 
pięsiu wieczorów, poświęconych wyłącznie kwar­
tetom Beethoyena. Jest to pierwszy tego ro­
dzaju eksperyment u nas i trzeba przyznać, ie 
publiczność krakowska zrozumiała oałą donio­
słość tego wysoce artystysznego przedsięwzię­
cia. Liczba abonentów, którzy aapewnili sobie

iSŻilCłra^ wobec wytforu dale gaik 1°  do Rady szkolne, 
okręgowej. 2) Wnioski ozłonków.

W Polskim Zw< Niewiast Kało!. (Szczepańska 5]
odbędzie się w sobotę 22 bm. o 4 popołudniu poga 
danka na temat: Wycieczka do Ozeoh oelem zwie 
dzenia stolicy Pragi i szkół gospodarczych. Mówić 
będzie pani Janina Bodnarowa. Coście mile widziani.

Krndzlei w ksśolsls. W Kościele OO. Franciszka­
nów skradł wczoraj jakiś nieznany sprawca nakrycie 
z ołtarza, wartości kilkunastu koron.

Wyrodna matka, Polioya aresztowała 22 -letnią  
służącą Annę Zygmunt, podejrzaną o uduszenie swe­
go 3 -tygodniowego niemowlęcia. Zygmuntowa tłoma- 
czy się, że dziecko samo się udusiło podozas ataku 
epllepsyi.

Pegożn. Dnia 19 listopada termometr do 
ozedl od -j- 2*8 do -j- 12*2 C. — barometr pod­
nosił się.

Dnia 20 listopada o godsinis 7 rano stan 
barometru 751 6 mm, — termometru 4  4.3 O 
wiatr: zachodni.

Stan ptgody w
krajowego Związku 
listopada o godz. 7 
wyższa — 2*3 Oels., 
powietrza 
Prognoza:

T. S. L. na prowliioyl. Z Liszek piszą ao 
nas: Długotrwała depresja ekonomiczna przy­
czyniła się także n nas do osłabienia ruchu 
w towarzystwach oświatowych i ekonomicznych.
Z tych powodów uohwaiona już dawno składni­
ca towarowa tutejszego Kółka rolniozego do­
tychczas nie mogła być otwartą, a ruch w miej- 
soowem Kole T3L. przez kilka mieeięey prawie 
zupełnie ustał, do czego przyczynił się także 
wyjazd najozynniejsiyeh członków Koła. Dopie­
ro w ostatnich czasach zaczęliśmy się znowu 
otrząsać z apatyi, czego wyrazem było, że do­
szło do skutku przedstawienie teatru amator­
skiego w Czytelni Kota TSL., prsyozeu z ra­
dością zauważyć można było, że ustał dawniej­
szy podział na dwa zwalczające się wzajemnie 
teatry pod nazwą „Kółka amatorskiego" i „Te­
atru włościańskiego", lecz obie te grapy utwo­
rzyły jeden zgodny teatr Koła.

W dniu 8 i 9 listopada br. wobec szczel­
nie zapełnionej aali, ku wielkiemu zadowoleniu 
publiczności, amatorzy odegrali dwie Jedno­
aktówki: „Jasiek sierota" Smotryokiego I „Scha­
dzka" Zygmunta Przybylskiego. Że przedsta­
wienie szło raźnie i składnie, zawługa to wy­
szkolonych Bit teatru amatorskiego.

Z Towarzystwa muzycznego w Tarnowie.
Piszą do naa: Pierwszy w jesiennym sezonie 
koncert Tow. muzycznego udał się pod każdym 
względem i ściągnął w sobotę 15 b. m. do sali 
kasynowej tłumy doborowej publiczności. Pro­
dukcje chóru mieszanego w imponującej liczbie 
pod energiozną batntą dyr. Isaakowioza wyko­
nane zostały bez zarzutn, a wykonanie „polo­
neza koronacyjnego" Kurpińskiego i „ Marsy- 
lianki" zdobyły ogólny poklask audytoryum. 

Jako soliści wieczoru wystąpili: skrzypek 
Szalo i śpiewak-baryton p. Klimczak — oba] 

znani już chlubnie ze swoich publicznych wy­
stępów. Produkcye ich stanowiły prawdziwą 
atraacyę wieszoru.

Ukraińscy „mołojey“. Policy a lwowska przy­
trzymała onegiaj zbiegłych przed kilku dnia­
mi z więzień sądu k&raego, b. ucznia gimna­
zjum ruskiego we Lwowie, syna księdza ru- 
skiego, Z Możnego, sprawcę morderczego napa­
da rabunkowego na p. Wróblewską i Jego to­
warzysza ucieczki, złodzieja Szczerbę. Jak oka­
zało się „mołojey" nie próżnowali na wolności, 
oni to bowiem byli sprawcami włamania do lo­
kalu „Sokoła IV.“ we Lwowie, gdzie skradli 
karabiny i topór. Rzeczy te znaleziono w ich 
mieszkaniu przy ul. Długosza 18, gdzie po u- 
cieczce z więzienia zamieszkali pod fałazyweml 
nazwiskami, Jako „studenci*. Obaj projektowa­
li dalsze kradzieże z włamaniem, między inna- 
mi do kas dyrekcyj gimnazjów ruskich we 
Lwowie i Stanisławowie. Stwierdzono obaonie, 
że Założny rozporządzał w więzienia kwotę 
kilkaaet koron, oo niewątpliwie ntatwito ma 
ucieczkę.

Nowy występ Putyry Połotyńsklego. Znany 
wary a t Patyra spłatał nowego „figla". Oto 
zjawił się w Rawie ruakiej, przedztawit się, 
Jako adjunkt namiestnictwa w Bośni, Dr Fe­
liks Gedroyć-Wileńjkt i chciał zastępować na 
rozprawie aądowej rzekomo swoje klientki, 
Antoninę i Annę Fedakówne przeciw Jadwidze 
i Baeeniuszowi Adamowskim o własność pe­
wnej realności w gminie Kamionka wołoska. 
Poznali go Jednak adwokaci rawscy jako Pa-
tyre i kazali a  > areaatow*6. Obncuto lOatat od­
s t a ł  ' " — ‘cwiony ka Kalparków.

Zakopanem. (Informacja
turystycznego). Dnia 20 
rano. — Ciepłota naj 
najniższa —*—. Olśnienie 

—.—. Wiatr południowo-zaohodni.- 
cieplo i wietrzno.

Kronika zamiejscowa.
Uzupełniające wybory do Rady m. w Prze­

myślu z I Kota odbyły się onegdaj. Wybierano 
trzech radnych, trzech zastępców. Walka to­
czyła się między dcmokracyą narodową i ży­
wiołami katolickimi z Jednej, a ek. demokra­
cją i żydostwem z drugiej strony. Ogółem gło­
sowało 202 wyborców na 230 uprawnionych 
do glosowania. Zwyciężyła lista narodowo-ka­
tolicka, na której pomieszczone były nazwiska: 
em. wiceprezydenta namiestnictwa L a n i k i e -  
wi ozą ,  lekarza Dra R o ś o i s z e w s k i e g o  i 
rad. L o r e n z a ,  która skupiła 112 głosów. - 
Na listę demokracji padło 92 — 95 głosów. — 
Organy ck. demokraoyi po klęsce pocieszają 
się, że zwyoięstwo przeciwników „nie jest zno­
wu takie świetne". Niechże się chociaż w ten 
Bposób pocieszą.

Wielka defraudaeya w sądzie wadewloklm. 
Piszą do nas z Wadowic:

Doniesienia pism o defraudacyi Staropol­
skiego są niedokładne, bo zdefraudowana suma 
nie 41 tysięcy, ale blisko 60 tysięcy koron wy­
nosi. Nieprawdą też jest, że Starosolski namię­
tnie w karty grywał — natomiast rzeczywiście 
namiętnie i hazardownie grał na giełdzie i na 
loteryl liczbowej znaczne stawiał samy. Od kil­
ku lat miał on „szpital w domu". Ciągle, Już 
to żona, Już to któreś z 5-rga dzieci chorowało, 
co znaozne sumy pochłaniało. Przed kilku 
dniami wyrobił sobie Stsrosolski paszport do 
Rozyi — lecz paszportu tago z sobą nie wziął.

W piątek 14 b. m. pożegnał się z żoną na 
zawsze, przyczem żona zemdlała i odtąd nie 
wiadomo, co się z nim stało.

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S ta n is ła w a  B urnatow icza

w  K rakow ie
 U L IC A  FLO R YA N SK A  L . 5 6 . =TELEFON UH». TELEFON 2113.

Zakłada 1 przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju.

P rz y g o to w u je  do e g za m in u  z  bu­
c h a lte ry i k u p ie c k ie j p o j. i podw , 
s k ła d a n e g o  w  A k a d e m ii handlowa  

w  K ra k o w ie .
K u rs  100 K o r . w r a z  z  n a u k ą  p is a ­
n ia  n a  m a s zy n a c h , w  ra ta o h  m i s s e

Z zaborów.
w polskie ręce. Dobra rycerskie A o s t e n  

na Dolnym Śląska, cbsszra koło 1000 mórg, 
nabył od Nieme* Polak, fidward Suchowlak, 
syn radnego m. w Poznania, Jana Snehowiaka. 
za cenę 560.000 marek.

100 mórg ziemi polskiej zaprzepaszczonych.
„Dzisn. Kuj.“ donosi: Toż pod Strzelnem za­
przepaścił swe stnmorgowo gospodarstwo pan 
S t e i n b o r n .  W piątek ubito targa. Nowona- 
bywcą jest Komisja kolonizacyjna. Pośredniczył 
żyd Rnben ze Strzelna. Jemn Sleiabora oddal 
gospodarstwo po 800 mk., a ten odstąpił Kolo­
nizacji po 860 mk. za morgę.

Ze współezesnej Warszawy. Niestety fatal­
ne stosunki życia współczesnej Warszawy tak 
się utołyły, że dostareza oodzień niemal sensa- 
cyj z dziedziny kryminalnej. Zwlabioza bieżący 
miebiąe przyniósł cały szereg zabójstw, mor­
derstw, napadów i aresztowań bandytów, któ­
rych liczba nie maleje, a owszem, atale utrzy­
muje się w zastraszającej wielkości. Oatatnio 
aresztowano całą bandę handlarzy „żywym to­
warem", a wczoraj odało się polioyi tamtejszej 
pochwycić oałą szajkę niebezpiesinyeh oprysz- 
ków międzynarodowych. Otóż policyi doniesiono, 
że w Jednym z domów na przedmieściu zjechało 
się liczne a podejrzane towarzystwo mężczyzn. 
Po otoczenia domu, polioya weszła domieszka­
nia niejakiego Dawida Grafa, który był odda- 
wna poszukiwanym włamywaczem „kasiarzem". 
Graf w gronie „kolegów" obchodził uroczyście 
obrzezanie swego syna i w chwili wkroczenia 
polieyi do mieszkania Grafa zastano uginające 
się pod ciężką srebrną zastawą atity zastawio­
ne wódką i przekąskami. W kuchni dwie ku­
charki przyrządaaly gorącą koiaoyę. Zastano 
tam 39 osób, między któremi oprócz wlaśoioiela 
mieszkania znajdowała się cała „elita" złodziej­
skiego świata, Przedewszystkiem stwierdzono,, 
że część gości Grafa onsgdaj dopiero wróciła 

zagranicy, gdzie przebywała na „występaoh 
gościnnych".

Okazało się następnie, że ai zagraniczni go« 
śoie są dobrnę znanymi kasiarzami warszawski­
mi, a w Berlinie, skąd ostatnio wrócili, wyła­
mali kilka kas, z których zabrali około 15.000 
rabli. Wszystkich „ptaszków" aresztowano.

W „obronie" Białoruol. Nacjonalistyczne pi­
smo rosyjskie p. n. „Siewiero zapadnsja żizń", 
omawiają rozwój w Wilnie prnsy polskiej oraz 
wpływy jej na masy ludowe na terenie Biało­
rusi, wzywa rząd do przywrócenia polityki Mu- 
rawiewa i Korniłowa. Zachowanie dzisiejszego 
systemu względem Bistorusi, zdaniem gasety, 
grozi oitateczną polonizacyą kraju, psoiągąjącą 

skutkach osłabienie Rosyi.
Proces Ronikiera. Na wozorajszej rozprawie 

świadek Bronisław Ordęga złożył zeznanie, nie-
Przygotowuje do egz. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. 1 pod w. składa 

nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. 
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach 

Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.
N ow e k u rs a  ro z p o c z y n a ją  s ię  dn .
1 0 - g o  w r z e ś n i a  1 9 1 3  r o k u
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korzystne bardio dla oskarżonego. Opewiodsial 
on, że prsyjeecŁW. *y do Warssawy w dnin 14 
maja 1910 r. (t. j. w dnlo umordowania Stasia 
Ot n.nowskiego) i wy aiadt na dworeu r >et *im 
o godz. 12 s mlnntami w południe. Ody zna­
lazł e!ę w tramwaju, ujrzał w nim Ronikier., 
który tym samym pociągiem, oo on, przyje­
chał.

W rosmowie Ronikier sapytat p. Ordijgę, 
Jak dis ko sakowi w Warszawie ? — Wyjeżdżam 
dz’5 o 5 popołudniu. — Jakto, ozy Jest taki 
potJąg do Lublina ? — zapytał zo zdziwieniem 
hr. Ronikier. — Wiaśnie nim pojadę do domu. 
— Być może, iż ja tym samym pociągiem wy­
jadę — rzekł Ronikier.

Według słów p. Oruęgi, Runikier miał wy- 
siąść z tramwaju ua rogi Krakowskiego Przed­
mieścia i cl. Królewskiej. Zesnanie to sprawiło 
wielką sensacyę, bo obrona Ronikiera stara 
się właśnie wykazać Jego nieobeenośś wowezas 
w Warszawie. — Przesłuchany następnie cały 
szereg świadków stwierdzał obecność Ronikiera 
w Warszawie w dniu, kiedy spełniono mor­
derstwo.

siadłoś?! angieisLieh stosownie do speeyalnego 
układu, zawartego między rządzom angielsaim 
a franeuskim.

Ze świata.
Pomnik cesarza Franciszka Józefa ma zo­

stać wzniesiony w Wiednia staraniem i kosztem 
narodów, należących do trój przymierza. Zawią­
zał się joż w Wiednia komitet, który zawiado­
mi eesarza o tern posia nowiemn w dniu P tru ­
dnią ar., aktadająo mu życzenie s okazyi 86-eJ 
roeznioy jego na tron wstąpienie

W skład pomienionego Komitetu wohjdzą: 
Dr S y l v e a t e r ,  prezydent austtyackiej Izby 
poselskiej, Dr P z t a c h e ,  wiceprezydent parla­
mentu niemieckiego, pruski t. Jny radca Renó ,  
osłonek włoskiego pzrismenta Y o i t  s 11 n i i 
wiele innych wybitnych osobistości politycznych 
Kustro-Węgier, Niemiec i Włoch. Pomnik tec 
ma symbolizować błogosławieństwa, Jecie dla 
POkoJu sprowadziło trójprzymierze, a być zara­
żone hołdem dla eesarza Franciszka Józefa, Ja­
ko „księcia pokoju* i Jedynego dotąd żyjącego 
s pomiędzy tych, co fandowali trój przy mi erze, 

Jeszoze 0 K r ó lu  Ottonie I. Uchwałę, mocą 
której nowy monarcha bawarski, Ludwik III, 
został nie regentem, ale królem, uzasadnił sejm 
bawarski etanem chorego umysłowo króla Ot­
tona, który już od 27 lat nie miał żadnego 
przebłysku inteligencji.

A Jednak w Jednym z paryskich dzienni 
ków znany pnblieyets, Ferdynand B a o,] podaje 
to w wątpliwość. Przed kilku lety opowiadał 
mianowicie p. von Hoffinger, były dygnitarz 
dwura bawarskiego następujące adarzeaie: 

„Było zwyczajem, że w razie pogody odby­
wał król popełodnih przejażdżkę w zamkniętej 
karecie. Tylko Jedna szyba po stronie oficera 
dozorującego chorego, była spuszczona. Osoby 
powoli ue do tej trudnej „ służby honorowej* 
uważając króla za zupełnie niesdolnego do 
zdawania sobie sprawy, Cu aię wokoło niego 
daleje, nie bardio prsegtrzegrły przepisanej e- 
uykiety, a dla akróoenia sobki dłtgioh chwil 
praykrego mllezeuia i obserwowania, palili cy­
gara przy Króm.

Pewnego Jednak dnia król spojrzał nagle i  
nkOBa na swego towarzysze, ciągnącego kłęby 
dyma i  cygara. Oton I, ko idumienin oficera 
w.*pow edsiat wtedy pierwese arty. całowane zda 
nia, mówiąc z gniewem: „On śmie paiić prze 
demnąi...* Ofieer zaskoczony nagle łwui na- 
glem przebudzeniem się władz nmj slowych, o 
któryeb sądził, że Jul oddawna zaginęły, prze­
straszył się i wychylając się przez okno, ros 

stangretowi wracać ozemprędsej <*-
zamku.

Podozas powrotu kroi popadł znowu w a- 
patyę, a uspokojony ofieer chwycił sa nlesgk 
Śnięte Jeszose cygaro i począł znown palić. W 
tejże chwili król spostrzegł to i odwróciwszy 
a> i do niego tyłem, poozął bębnić ua szybie, 
rmereąc: „Ten gałgan Jeszcze pali I...* (Das Lu- 
der raucb Jetzt doon).

Przerażony towarzysz chorego monarchy 
bezswłocsnie pc przybyciu do ssmku, zażądał 
zwolnienia go od nrzędu, ponieważ król zdra­
dził podczas przejażdżki nad wyraz niepokojące 
„oznaki intrligencyi...*

Wnioski co do zdrowia umy łowego króla 
i  tego faktn, a j pospiesznie optymistyczne.

Kara śmierci w Rosyi. Na wszysikieh sta­
cjach kolejowycn w Rosyi, wydane zoetały 
depesze ministeryum spraw wewnętrznych, pu 
lecająre aresztować włościan: Pawła Wesiljewa
lat 16 i Iwana Gruździewz lat ksórzy
dnia 18 październiku uciekli ze wsi Gromo- 
sławki, obwodu dońskiego, miejscowości opano­
wanej przez dżumę. W razie schwytania ucie­
kinierów, na mocy nstawy grozi im kara śmierci 
aa pogwałcenie przepisów o kwarantannie. — 
Jest to Jeaynj wypadek w Rosyi. gdy «ąd 
okręgowy może skazać przestępcę na kare 
śmierci.

Z dziedziny wojskowości.
Rozpuszc2stile rezerwistów. Wedle donie­

sienia „O. k. Biota koresp.* Sto równie do roi 
porządzenia ministerstwa wojny, mają być 
w s z y s c y  r e z e r w i ś c i  s a p  as  owi  r o c z n i ­
k ó w  1910 i 1911, z n a j d u j ą c y  s i ę  o- 
b e c n i c  J e s z c z e  w s ł u ż b i e  c . y u n e j ,  
p r s e n i e r i e n i  do s t a n u  n i e c z y n n e g o .  
Znajdujący lię w czynnej słnżbie rezerwiści za 
padowi roku asdnternnkoWego 1912 mają byó 
uświadomieni, że uwolnienie ich nastąpi w po­
lo—ie grudnia, o Ue n i tc pozwoli wzplad na 
ntrzymunie nowo uformowanych stanów poko- 
Jowyob.

Wzmocnienie floty angielskie] na morsn 
Sródziemnem ma wkrótce nastąpić, Jak donosi 
„Biuro Reutera*, w ten sposób, że czwarta 
eskadra, któro] punktem oparcia Jest Malta, a 
która stamtąd miała zostać przeniesioną na 
wody m. Niemieckiego, nietylWo pozostanie tam 
nadal, ale nawet powiękLsoną zostanie o kilka 
dreadnonghtow s*arszej konstrnkcyi.

Wiadomość ta  posiada doniosłe znaczenie, 
ponieważ wskazuje, że dla niecnanyoh dotąu 
powodów Anglia zmirnita swe diwniejsse za­
patrywania, w myśl któryth „gros* angielskich 
sit mors- ich miało być sgromadsone na wodach 
Atlantykn i na m. Niemi: j-iem. podczas, gdy 
sity merskib Francji miały być sgromadsone na 
m. Sródziemnem i ewentnalnie bronić tam pe

Zmarli. O. Stefan P o d w o r s k i ,  definitor 
zakonu OO. Bernardynów w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej, były kustosz klasztoru, ozdrbiouy 
krzyżem zasługi i „pro Eccelesia et PontiTIce*, 
urodzony w Kętach w r. 1854, wyświęcony na 
kapłana w r. 1877, zmarł po krótkich cierpie­
niach, zaopatrzony św. Sakramentami, dal* 19 
b. m. Obrzęd pogrzebowy rozpocznie się w pią­
tek rano o godg. 8 w kościele Grobu Matki 
Bożej.

Józef W i ś n i o w s k i ,  kierownik eksposytu 
w Magistracie krakowskim, zmarł w 69 rokn 
życia. Zmarły był przez żonę spokrewniony i  
red. Michałem Konopińskim.

S. p. Walenty B o g a c k i ,  weteran i  rokn 
1863—4, cnłonec Przytuliska, zmarł wczoraj, 
przeżywszy lat 71. Zmarły walczył pod Mie­
chowem, Piaskową Skałą, Myszkowem i Jano­
wem ped Korowskim, Langiewiczem i Moua- 
kowekim. Pogrzeb ś. p, Bogackiego odbędzie 
się Jutro o godz. 10 rano.

Powszednie wykład? unlwersyteokle 
w Krakowie.

W auli L izLoły realnej przy ni. Studenckiej, godz. 
6 wieozorem. Wstęp 10 h.

(Program na listopad 1 grudzień).
Dnia 20, 21, 24, 20, 26 listopada:

Prof, Uniw. Jagiell. Dr Bomau yboski: O bo- 
aetaeh 1 poeuaizoh Szekspira (0 godz.).

d u l i ,  I I M e n  Sitaki,
„Skarbnica Polska*. Zeszyty 19 i 20, które 

opnśoiły prAsę, przynoszą monografię history­
czną nafc-ego wielkiego historyka, Karola Szaj­
nochy, pod ty t . : „Bolrs aw Chrobry*. Arcydzieło 
to historyczne nabyć można po niskiej cenie, 
16 h ss seszyt. Prenumerata na 13 powieści 
2 K kwartalnie. Prenumeratę najlepiej wysyłać 
wprost do Administracyi: Lwów, ni. Sokoła 4.

„Bluszcz*. Treść n-rn 46 go: Z niwy oświa­
towej, przez D.ową Kosmowską. — Ukojenie, 
nowela, [p»«es Tadenssa Konezyńskiego. — Le­
genda o ś * .  Julianie Mile Biernym, przez Gu­
stawa Flauberta, — Z literatury, prsez Maryę 
Iwanowską. — Odczyty hletoryosne, przes P. — 
Obrona snfrażyatek, przez Z. S. — Wystawa 
nowoczesnego malarstws scenicznego, przez Z. 
SkorobohatąiStankiewicz. — Odpowiedzi Reda- 
koyi. — Sprostowanie, — Ogłoszenia.

Do niniejszego nnmern dołącza aię:
1) Dodatek mód.
2) Dodatek powieściowy: „Zaśnieżone śla­

dy*, powieść prsez Henryka Bordeaus, tłóm. 
Idy Pileckiej, ark. 12,

3) Dodatek gospodarski: Światła, ruch, cie­
pło, przez Z. Bielicką. — Z estetyki codzien­
nego życia, przez Z. Skorobohatą Stankiewicz.— 
Prace Jesienne w szd-ie owocowym — przez 
B. — Przepisy Lnohenne, przez P. Sznmlat. _;ą.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Pzwa, tek. „Pani prezesov»a*.
Piątek. „Tajemnic ł “ (Le secret), komedya w 3 

aktach H. Bernsteina, popularne.
Sobota. „W szponach iycia", dramat w 4 -ktaoh  

gnuv< Hamsuna.
Niedziela popoł. „Piękna żonza- , komedya w i  

aktaoh Michała Bałuckiego. Ceny zniżone do połowy.
Niedziela wieczór. „W szpenaon tycia11, dramat 

w 4 aktach Knuta Hamsuna
Poniedziałek. „Pani prezesowa*.

Repertusr ruskiego teatru.
Czwartek. „Haik opera.
Piątek. „Nieszczęśliwa miłość", obrat iudowy.
Sobota o g< Isi. 3 popoł. „Natałka Połtawka", lu 

dowa dperetka.
Wieozorem. „Mirełe Ffros", obraz z życia żydów.
Niedziela o 3 popoł. „Swatanie na Honczarówce“ 

ludowa operetka.
Wieozorem. „Dwie rodziny", ebraz ludowy.
Bilety nabywać można do godz. 5 popoł. w Kr, 

sie zamawiać, od godz. 5 w kasie teatru.

Repertuar Teatru Stefana Turskiego
„Tajemniczy Dżems* w miastach Galioyl:

21 listopada. — Zbaraż.
22 Ilstopai i  — 1 Irody.
23 listopada -  Przemyśl.
24 listopada — Jarosław.

Codziennie

dwa koncerty
pierwszorzędnej muzyki salonowe]

w kawiarni
od godziny 5— 7 popołudniu,

zaś w dużej sali restaurac.
od godziny 8—1 w nocy.

Dzierżawcy hotelu i restaur.
St. Bojarski 1 Fr. Orzechowski.

(1*47 1-2)

Napad rabunkowy.
Aresztowany przes policyę 28 letni Jan B i 

rek, podejrsany o współudział w morderstwie, 
dokonanem na osobie Siegmąnna w Oświęcimiu, 
zachowuje s*ę spokojnie. Zebrane przez policyę 
szczeróły życia aresztowanego, wykasnją ba- 
rsllwą prsesztość. Przed kilka laty Borek pra­
cował, Jako starszy górnik w Brzeszcza, gdzie 
wywołaj strajk i byt głównym Jego przywódca 
Następnie przeniósł się do Mystowits, gdzie 
pracował prsez dtnżssy osas w kopalni węgla 
Barek miał być również kilka rasy karany za 
awantury. W ostatnich osasaoh uspokoił się 
nieee; ssknpit małą realność, ożenił się, a 
wrfeszoie prsed trzema miesiącami wstąpił do 
firmy Mendelsohna w charakterze ałnżąoego, 
■ płacą miesięczną 80 K.

Przeciwko Bnrkowi prsemawia wiele mo­
mentów. Pomlną^pzy śledztwo psa policyjnego 
„Aidy*. który cztery rasy wskazał na Barka, 
jako tego, który zamordował Slegmanna, orga­
na śledcze uznają niejako za dowód, niemoźaość 
wjkazznia przez niego alibi. Barek sesnat mia- 
newicie, iż wyszedł z blnra o gods. 7 wieczór 
i powiedział wtedy praesnwaozowi wozów, ziaj 
dnjąoemn się sa stacyą, dobraroe. Zawezwani 
świadkowie zaprzeczyli jednak, Jekoby Ban k 
w tym czasie koło nich przechodził. Silne po­
dejrzenie bndsi również zachowanie się are­
sztowanego przed spełrieniem napada na Sieg- 
manna. Barek Jaż o god-, 6 przynaglał dro­
giego "łażącego, aby prędzej pieazętował ko 
perty i biuro opuścił. Dożo daje również do 
myślenia iakt, d'aciego Burek spuścił aiory i 
zgasił wssystkie lampy, prócz jednej, mimo, iż 
tego nigdy nie ssyn ił.

Również saobodsi podejrzenie, iż morda do­
kom.! brat Bnrka, który ma miesskić w My­
słowicach; władse anstryaokie l prrskie prowa­
dzą tam również energiosne śledztwo. Brata 
aresztowanego widziano przed spełnieniem morda 
spacerującego po peronie w Oświęeimiu.

Pobity Siegmmnn, Jedyny esłowiek mogący 
w skazać właściwego r>bnsi_, dotychtzas nie

odzyskał przytomneśoi. Bardzo słabą jest na­
dzieja a trzymania go przy żyein.

D z i d  e r t e a s  s ł t s z ?
Zbyt węgia Kamiennego. Tak w ostrowskim

rewirze węglowym, Ink również górnośląskim, 
pomimo ograniosonego rnohn fabrycznego, zbyt 
węgia wzrażta.

W ostrowskim rewirze podniosła się pro 
dnkeya i  ęgla *  oł rnsie dziesięciomiesięcznym 
o 7 pre., koksa o 12 pro., zaś w rewirze gór­
nośląskim, pomimo kwietniowego strajku gór 
niesego werosia ttk  wę^u Jak i kok-m o 12 
pro. Na wsrost prodnKcyi węglowej w nieko­
rzystnej dla przemysłu fabrycznego konjankta- 
rze składa się Popyt rosyjski, wzrastające po­
trzeby kniejowe i ooraz większy brak drzewa, 
jako środka opałowego

Apel do Kupiectwa. Organizr.cya bojkotu 
towarów praskich, nadsyła nam następujący
komunikat:

Za parę tygodni wzujcie się rach w naszych 
sklepach z powoda św. Mikołaja, Świąt i zmiany 
reku. Tiadyoyj-j Jest wzajemne obdarowywanie 
się  i niejeoen ogranicza jnż wcześnie swój bn 
ażet mając w pamięci przyszłe wydatki „gwiazd-

n  W przyssłym tygodniu prseełuehs pos. 
Stępińskiego.

Przesilenie w klnble ludowców.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godsinie 10 

orsedpołudniem roipocząl) się posiedzenie 
klub.1 ludowoów, które trwało do godsiny 3 
popołudniu. Posiedsenie było bardio ożywio­
ne. Po dyskusyt przyjęto rezygnaeyę p Sta 
pińskiego, t  ociem na prezesa wybrano pos. 
Srednlawsklego, do presydyum Koła polskie­
go desygnowano pos. K ę d s i o r a .

Wiedeń. (Teł. w ł) Wiadomość, ńe ze stro­
ny klubu ludowców robiono usiłowania, aby 
Stapiński cofnął rezygnaeyę, okazu]e się nie 
prawdziwą. Ze strony klubu ludowców nie 
robiono źadnyuh usiłowań w tym kierunku. Je ­
dynie tylko poBłowie żydzi, demokraci z Dr 
Leo i pos. Jaworski starali się o urrsym* ile 
p >s. Stapińskiego. Poparło go w klubie tylko 
czterech posłów.

Zatargi poselskie.
Wiedeń. (Tel. w ł) W Bprawie o obra»ę 

między pos. L a s o c k i m  a D i a m a n d e m  
zastępcy tego ostatniego, pos. Klemensiewicz 
1 Moraciewski, złożyli uświadczenie, że pos. 
Diamand w mowie swe] nie miał supełnie 
pos. Lasockiego na myśli. W ten sposób 
sprawa została załatwiona.

kowe'
Dlatego należy zaapelować do nai *y®h Ku­

pców, by zechcieli ukazać dobrą »olę i zaopa­
trywali swe składy w towary krajowe, a z pe­
wnością znijElą na nfe zbyt, zwłaszcza, że w 
krajn wyrabia się bardzo wiele rzeczy, prze­
wyższających dobrocią i wykonaniem chse.

„C&nadian Radfio". ^F rank fu rter Zńtnng* 
donosi z Nowego Jorku: Towarzystwo „Caaa- 
ditn Pacific* posiada obecnie 48.110 akcyona- 
rymzy (w rokn ze&słym m iało 41.321). — Na 
każdego s niob przypada prseoiętnie 73 ? sz tuk  
akcyj. Pv.gr.naem togo To warzy siwa jest ba­
jo w a  nowych linij kolejowych o długości 448 
mil 1 nrządzenre drugiego tern kolejowego na 
przestrzeni 1650 mil, któro to roboty js*> 
najkrótszym czasie przeprowadzić samiena. — 
T«go wymaga zaznaczający się spedek gospo­
darczej konjnnktnrr Kanady.

Nowe rumuńnkle Towarzystwo okrętowe 
W Bnkareszoie powstaje ?od kierunkiem „Banca 
Romanesca" nbwe narodowe Towarzystwo oirę 
towe pod nrzzą „Romunia*.

Zwyci;stwo Polaków w Dumie.
Petoirsburg. (T. B) Duma w sprawie inter- 

pelacyi Kota polskiego o wdrożenie sądowe­
go dochodzenia przez gubernatora mińskiego 
przeciw pewnemu właścicielowi dóbr i księ­
dzu katolickiemu M i ł a s s e w s k i e m u  o 
znieważenie krzyża prawosławnego, przyjęła 
porządbk dzienny p. Ś w i ę c i c k i e g o ,  który 
uzn* je wyjaśnienie towarzysza mini i "a spraw 
wewnętrznych jako niewystarczające i postę­
powanie gubernatora w Mińsku za nielegalne 
Porządek dzienny przyjęto większością 161 
głosów, złożoną z głogów opozyryl t paż- 
dziernikowców, przeciw 117 głosom nacyo 
nalistów prawicy.

Komunikat urzędowy
o reformie wyborczej.

(Teig.-woy „Głogu Narodu" z dnia 20 lh ropoć».)
Lwów. (T. B.) „GwzetaLwowska* ogłasza: 

W numerze wczorajszym w notatce pod ty ­
tułem „Z sytuacyi* podaliśmy, że w pe­
wnych kołach poselskich wyrażają przypu 
siczenie, że w razie dojścia do skutku po­
rozumienia w sprawie reformy wyborczej 1 
zwołania Sojmo kr. Jowego, S >Jm tern miał­
by na kilkudniowej sesji zająć się oprócz 
spraw innych, uchwaleniem ustawy o per 
manencyi komiryi reformy wyborczej, która- 
to komfsya m.ałnby przygotować przedłoże­
nie o reformie wyborczej sejmowej. Dopiero 
Sejm w lutym roku 1914 zwołany miału] 
p rzystąp i do uchwalenia tej reformy.

Jakkolwiek kombinacya ta oarazu poda 
ną była przez nas jako przypuszczenie, to 
jednak dla uniknięcia wszelkich mylnych in- 
terpretacyj, a na podstawie informacyj au­
tentycznych, spieszymy dziś z całym naci 
skiem zaznaczyć, że p o d o b n a  k o m b i n a ­
c y a  n i e  m i a ł a  ż a d n e g o  u z a s a d n i e ­
ni a ,  że S e j m o w i  m a  b y ć  p r i e d ł e ż o  
n y  r z ą d o w y  p r o j e k t  r e f o r m y  wy  
b o r c z e j ,  ż e  u s t a w a  o p e r m a n e n c y i  
k o m i s y !  r e f o r m y  w j b o r e s e j  n i e  
j e s t  z a m i e r a o n ą  i że przeciwnie, usllnem 
dążeniem jest, aby Sejm, jeżeli po dojściu do 
porozumienia zwołany zostanie, natychmiast 
przystąpił do uchwalenia sejmowej reformy 
wyborczej wedle zasad ustalonych w prowa­
dzonych obecnie przez rząd rokowaniach.

Z klubom.
Z Koła polał lego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczoraj sap m posie­
dzenia Koła polskiego rozpoczęto dyBkusyę 
w sprawie polityki sagraniesnej. Omówiono 
tylko k westye gospodarcze. Dyskusya poli­
tyczna prieprowadsona będzie na najbliżsiem 
posiedzeniu, kiedy już „expoEÓ* min. Berch 
tolda będzie snane.

Af*ra posła Staploskle&o.
Wiedeń. (Tel. w l) Komisyadla sprawy po 

sła Stapińskiego prsestuohała już p p .: L a 
s o c k i e g o ,  C s a y k o w s k i e g o  i R o s n ę -

Telegramy.
(Telegram) „Gioc j  Narodu" z dnia 20 llstk.Fada.)

Prasa a expoić.
Wiedeń (Tel wł.) Wiedeńskie dzienniki 

przyjęły txposó min. Bercbtolda bardzo roz­
maicie. Część wystąpiła z ostrą krytyką, na 
czele stoją „N. Fr. Preese* i „Z«it“, które 
zarzucają, że wywody hr. Berohtolda były bez 
trjńol. — Lxpoić ule wyjaśniło ani Jednej 
kweetyi.

Tylko „Fremdenblatt*, „N. W. Tagblatt* 
i „Rwichspost* oświadczają się za polityką 
hr. Berohtolda. „Rjichspoet* twierdzi, że za­
jęcie sandżaku nowobaiarskiego pruei Au- 
stryę był by oriczędzito wiele kłopotów.

Dzienniki ogiaszdją takżd opinie lóżnych 
posłów o wywodach nr. Berehtolda. Ze stro 
ny delegatów węgterBkich wywody te Drzy- 
Jęto doorze, zaś austiysccy delegaci przowa 
źnie oatro je krytykują.

2 delfcgaoyj.
Wiedeń. (T. B.) Komieya wojskowe węgier­

skiej delegacyl odbyła dsiś poaiedzenie, na 
którem minister wojny K r o b a t i n  w y głosił 
„expoiś", prsytaczaJi6 faane cyfry budże­
towe i prossąc o przyjęcie wniejionyeh k re ­
dytów, pc.sera posiedzenie odroczono do dnia 
1 grudnia.

Z komlsyl badżetowej.
Wiedeń. (TmI. w ł) W komlsyi budżetowej 

przemawiał dzBlaj pos. B u g a t o ,  oraz po^. 
K o l i " z e r ,  - tó ry  znowu bronił „Canadian 
Pacific . Uchwalono zamknięcie dyskusyi, 
do głosu zapisanych je s t jeszese 23 posłów.

Podjęcie ozyiknoścl „CanedUD Pacific'1.
Wiedeń. (T. B.) Jak  słychi ć, ministerstwo 

spraw wewnętrznych z&rządsiło podjęcie od 
dzisiaj w ograniczonych rosmiarach zawie­
szonej od d. 17 października działalności „0.v 
nadian Pacific*, a to na razie dozwolono na 
ruch tego towarzystwa wagonów widoko­
wych i na sprzedaż kart okrętowych I. i 11. 
klasy. Ministerstwo zatwierdziło na general­
nego rcpi ezentanta tego towarzystwa byłego 
konsula Ycita.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj słabe; kursy gorsie, niż wesorąj.

Sierlecz banem Kroaoyl.
Wiedeń. (Tel. w ł) Cesars powziął wczoraj 

dccyzyę w sprawie zniesienia komisaryatu w 
Kroacyl. Hr. TiBsa i bar. Skerlecs wyjechali 
w tej sprawie wczoraj do Budapesztu, po- 
czem odbyta aię rada miaictrów, na której 
postanowiono, aby bar. Skeriecz został banem 
Kroacyl.

Rozrneby studenckie.
Leoben. (Tel. wł.) Wczoraj wieesorrm 

przyszło do rozrrehów atuJeookhh. Poi idem 
bójek był zatarg między andentam i Niem­
cami a Polakami. Polacy wystąpił- przeciw 
r  e k t  o r a t  o w i. Wkroczyła polieya.

O kolej w MtłeJ Azyl.
Berlin (Teł. pryw.) Przybyli tu  przedsta­

wiciele francuskiego świata finansowego, — 
aby pertraktować i  Bankiem Saskim o ko­
leje selasne w Małej Azyl. P ertrak tac je  są 
]uż bliskie zakończenia, w skutek czego od­
bywają się teraz narady dyrektora urzędu 
kolonialnego, Z i m r o e r m a n u a ,  z ambasa­
dorem francuskim O a m b o n e m .  Rokowania 
toczą się pomyślnie. Wyjaśniono, że przyszłe 
koncesje aDgielsko-tureckle, rosyjiko-ture 
ckie i francusko-tureckie mają z sobą iwfą 
zek i żądne współzawodnictwo na tem tle 
między mocarstwami nie wyniknie.

Powrót Kokewoewa do Rosyi.
Berlin. (T. B) Rosyjski prezydent mini­

strów K o k o  k c e w  wraz z małżonką odje­

chał do Rosyi. Na pożegnanie prsybyli na 
dworzec kanclerz Rzw sy B e t h m a  ’ - Hol i -  
— e g  i podsekretarz stanu Z i m m e r m i n n .

Arcyksląię Franciszek Furdynaud 
w Anglii.

Londyn. (T. B.) Arcyksiążę F r a n e i s e e k  
F e r d y n a n d  wraz z mazżonką kg. H o- 
h e n b e r g  ju tro  wieczorem wracają do 
Londynu i w sobotę popoł. udadzą się po­
ciągiem dworskim do V e i b e c h  A b b e y  w 
odwiedziny do księstwa P o r t l a n d .

Klęska gabinetu francuskiego.
Paryż. (T. B.) Uchwałę kcmlByl budżeto­

wej liny  deputowanych, która zapadła 18 
głosami, przeciw 13, aby p o ż y c z k i  u ż y ­
t o  w y ł ą c z n i e  n a  p o k r y c i e  n a d z w y ­
c z a j n y c h  w y d a t k ó w  w o j s k o w y c h ,  
u w a ż a j ą  w k o ł a c h  p a r l a m e n t a r ­
n y c h  z a  k l ę B k ę  m i n i s t e r s t w a .  Kil­
ku konserwatywnych członków głosowało 
razem z radykałami i zjednoczonymi socya- 
listami. Z powodu tej uchwały projekt bu­
dżetu musi uledz zmianie 1 riąd  musi się 
itaraó o pokrycie 400 milionów franków 
przez nowe podatki.
Wstrzymanie wyjazdu hlsspnksklej pary 

królewskiej,
Paryż- (T. B.) Z powoda zasłabnięcia na 

lekką influenzę królowej W l k t ó r y  i hisz­
pańskiej, odjazd pary królewskiej hiszpań­
skiej został odroczony. Jak donoszą ■ oto­
czenia króla hiszpańskiego, o 24 godsin.

Echa proeesn Bejlisa.
Petersburg. (T. B.) Jak  dzienniki donoszą, 

odbędzie się w grudmu pięć rozpraw prsed 
sądem ontrodory m w Kijowie, które stoją 
w zwiątku z procesem B e) l i s a .  Mianowi­
cie Wiera Czebierasowa i Paweł Mifie wnie­
śli Bkargi przbetw autorom artykułów, przed­
stawiających Czebierasową jako morderczy­
nię Jaszczyńskiego.

Do roepfaw tych będzie zaweawauyoli o- 
koło 70 świadków, przoważnie caaaych z 
prooesu Bej lisa. Ourony podjął się adwokat 
Gruzenberg.

Wielki strajk w Petersburgu.
Petersburg. („Pet. Ag. tel.*) Z powodu 

procesu przeciw robotnikom zakładów obu- 
chowsklch sastrsjkowało wczoraj w stolicy 
83.539 robotników fabr/cznycn. 13 robotni­
ków aresztowano.

Bndiet angielski.
Londyn. (Tel. wł.) Rada ministrów roawa- 

żała buafeet państwowy na rok  1914. Wy­
datki wynoszą200 milionów funt. ozterllngdw, 
z czego 20 milionów wynoszą koszty nad ' 
zwyczajne na wzmocnienie obrony kraju.

P rc in e a ta t f  aw ( r u r v .
HOTEL FRANCUSKI He. Ftoneiszek M/oielski 

z Łu-ii inowio, Janina Sobolewska z Warszawy. Dyr. 
Wilhelm Kajetanowie! Ko Lw iwa. Włodiimiorz Uiro- 
nowiez i  Sandomierza, Dr Emil Mfilier ze I w iwa, 
pioti Mielęcki z Buziewa (W. Es Poznańskie), Dyr, 
Cenea Roadl z I ra ;l, Ernest Wlndeea z Ozarlotten- 
burca, A j  m Opoiskl ze  Lwowa., Adolf ’nwia % Po­
znania, Di Wl idysłaT Pinkas z Pragi, Jerzy Mail 
z Któlewskiaj Hat), Jan M iller z Si Gallen, K ari- 
mierz MitWiewlcz .  Warz. »»*y Anreio Coppo z Trye- 
■<u, Ambroży Kot. e z Królewskiej Huty, Henryk 
t> Ig i t  z lio i »wi le] Ostrawy, Kazimierzowie 31a»«y 
i  Bosssi enfe a (Kieleckie), Ludwikowie Lipińsey z Pr i 
w orska Bfkłya Jabłońska z Warszawy, Julinsz Weiss 
«  Łrfbwa, Dr Małgorzata Deimlowa z B.*M, Eudolf 
Rsktorik z Wiedaia, Dyr. Maksymilian Kobn : War- 
si»w>, Tadeusz Marcinkowski z Wiednia Alfred 
rwry z Pragi, Paulina Cbwaiibóg ir  L#ow . Maiay- 
muian Horustei i  z Kijowa, Adolf Urijh z Wioanla.

HOTEL SASKI. Stefan Krasuoki z Sier.z), Ka 
roi Grabowski z Królestwa Pofskiegp, Henryk Rappa- 
pon ze Lwewa, Hugo Klein z Wiednia, George Lam­
pe z Wrodawia, Seweryna Żeleńska ze Lwewa.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubkjce Redtrficya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Z k o n ik ie m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem niezbędne do rozsądnego 
pielągnowm ta skóry i p ię tn ^ L  Godsień pisma 

z uznaniaml Po 80 hwezęd zie na składzie.

Pojedyncze numery „Głosu Narodu" 
sprzedają bandle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek GI A—H. 
Piwarski. św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Fum k, Bracka.
Nikiel. Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, F loriańska.
Grudsińska, kiosk koło teatrtb 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańskś,
H ur yc K,  Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu laby han" 

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A Alfus, Mikołajska.
Hanusi, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski S tel, Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Pir>,c Matejki 8. 
Grudniewloz. Karmellcka- 
Pawlicsi, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo­

wskiej.
Lam et Kirach, budka koło koleL 
Poturalaki, Podgórze, Rynek 4,

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną
V a l . « i « l . 6 f  | | « A M __ „ L w i — i i i

W Zdrouiia . vvWaniliową , ..Warszawianką
M
O ADAM PIASECKI

FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE.
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Zakład artytt.-kamlenlarski I budo#l|

Józefa KULESZY
| u p n w ó w  eńient&rza 
I w Krakowi*r poaiada 

wielkiwrbór gotowych 
pomników s piaskow­
ca, granitu 1 m umara. 
Podejmuje się wyko- 

[ dania grobów w mlej- 
Hn i na prowincji. 

Telefon UK

Fua M  Ipkiep
byłego Inżyniera-adjunkta górniczego .. żywa 
■i* o b e n r i u w u e  podanie awogo adresu 
a to eelom uniknięcia dalszych kosztów ln- 
seuyjnyeh. pod 5. K. poste restante Kra­

ków 1. u  okazaniem kwita inseiatowogo.

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w'5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7'75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUS1ATYN Nr 18.

S z y b k a  
kuchnia lagumin!

Tak jak w niejednej dziedzinie 
utorowała wiedza postępowi 
diosi, tak też w dziedzinie środ­
ków spożywczych. Dra Oetkera 
proszek do pieczenia po 12 b., 
cukier wanlljowy po 12 h., pro­
szek pndingowy po 15 h., uła­
twiają gospodyniom łatwo i 
szybkie sporządzanie zdrowych 
a pożywnych legumin. Miliony 
skutecznych recopt złączonych 
w jednym zeszycie, można otrzy­
mać be.pi i we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
wprost od

Or. ittkirt w Biinkria Nlediia
Proszą zwracać uw igę na 

prawdziwość fabrykatu.

WDOWA
inteligentna w średnim wioku poszukuje 
m ie j s c d o  zarządu domu, zna się dosko­
nale aa kuchni i gospodarstwie wicjakłem 
igłoszenia do Admin. -Głosu Narodu* p o i  

„Maryn*. 1374 1

Maia mieKgentna
lat śred. w  bardzo kłppotliwem położeniu 
poszukuj o zarządu domem, chętnie na ple­

banii lab jaklogokolwiok innego zajęcia. 
„H alw na*1 18 Poste-restante Kraków.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
B iara podróży Z e fii B ies iadeckia j w  O św ięcim '!!.

które nie me iadnyeh agentów, ani naganiaczy.

WIELE PIENIĘDZY!
zaoszczęd zi obecnie każda z W ielce Szan. Pań, która po­

czyni sw oje zakupy W m agazynie pod firm ą:

md K ra k o w ie , R yn e k  g ł.  L . 41 L in ia  A-B*
Magazyn z powoda burzenia domu przeniesiony zostanie 
na u licę Floryańską i sprzedaje obecnie w szelk ie towary

jak o to :
BLUZKI I HALKI w ełn iane i jedw abne, KAPELUSZE dam skie w  naj­
św ieższych  fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY I BO­
LERA w łóczkow e, Bieliznę damską białą i trykotową, Bieliznę sto ­

łow ą, P łótna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikacyc i t . p.

z  opustem  od 1O°|0 do 5 0 (
Znane z dobroci franouskie rękawiczki skór rowe sprzedaje się po cenach

normalnych.

Panienka
z dobrej rodziny poszukuje posady do to­
warzystwa w lepszym niemieckim domu. 
Niewykluczony dem polski Zgłoszenia ni. 

Topolowa L. 30 drzwi 5.

P r im a  p e s z t e ń a k ą

t o p io n y  w najlepstych gatunkach wysy 
łamy en-gross oraz w mniejszych 4'/a kg. 
pakietach pocztowych w cenie ' K. 7*60 za 
słoninę a K. 870 za smalec wraz z opskow.

L e p o l d  W e i s z  i Ska
B u d a p e s z t  IX H e n t e s -u te  17

(naprzeciw miejskiej neżnl trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 4 1

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEW SKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

S E R Y  G R O J E R
zupełnie dojrzałe i smaczne sprzedaje.

. Czartoryskiego w SzM  p. Jarosław
Cena: przy odhiorze całych kręgów pó 2 K. zs kilogr. przy odbiorze mniejszych ilości 

po 2 K. 40 za kilogr. Odsprzedającym pf^wiz/a! 1386 3 1

X S qH

do sprzedania u stolarza; wyrób własny 
z  gwarancją t. j. szafy, łóżka z drzewa mo­
drzewiowego masyw, a takżo stoły różnej 
janości. Og ądać można każdego czasu. Kra 

ków, Półwsie uł. Kościuszki L 33.

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcji ze szkół średnich, wydzia­
łowych 1 ludowych. Może uczyć języka rużkiu- 
gu jakoteż początków rosyjskiego. Wyko­
nuje thimaszenla z ruskiego 1 rosyjskiego 1 
na polskie lnb z polskiego na ruskie. Zgło 
szenla K. F. L. do Admin. „Glosa Narodu*

KUPIĘ
lu b  p o ś y o z ą  m i y s i a r k ę  d o  b e to n u
średniej wielkośoi z motorem benzynowym. 
W a ru n k i z podaniem fabrykatu przyjmuj* 
poJ „IN, Gł. Ajencja Dzienników i

Ogłoszeń, Kraków, Szczepańska L. 9;

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 60 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

Olbrzymi*
indyki białe wirgtoijskie
z  l ę g u  k w i e t n i o w e g o  p o  2 6  K .  p a r ę

Kury Orpingtony białe
ra n y  o  p o ż y t k u  p o d w ó j n y m  z  l ę g u  
m a r c o w e g o  p ó  1 8  B .  I  w y i e j  p a r ę '  

m a  n a  s p r z e d a ł
Igii, Ł ukasik  w  Limanowej, fj
W  jaki sposób można wyleczyć znpełnie

chorobę płuc, koklusz, a stm ;
objaśniam każdego bezpłatnie. Proszę przy­
słać ofrankowaną kopertę zwrotną na od­
powiedź do pani A. Kryzok, Wrsohowltz. 
Borowankagasse koło PragL — Czoohy.

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie i  r. 1883, utrzymująca'k-  »  1 -wdowa po weioranie z r. 1883, utrzymując 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, orosi 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmnta Mmini 
kisbraayn „Głosu Narodu” pud

Staruszka 8$ letnia
oez Jakiejkolwiek opioki I środkow de życic 

prosi o wsparci*
Łaskawe datki przyjmuje Adm inistracji 

„GŁOSU NARODU” W r

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
Wyborowych"

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.

Niidityth książek nie drukujemy* 
Każda książka Jest zajmująca.

' *.  M l . . . I — .....................................  ■ ■

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI W YJDĄ: 
P a m l ą t l t f k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pamtynlhl Ochochliflo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej RawIty-GawroAsklego 
PARAHE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEF AT A ŻYSKARA 
Zjawiska rtiodjuwlożne profesora dr. J Oehorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mytrta

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Zmljeweklej

I wiole Innyoh.
Redakcya ..- jiad a  w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

n w i n . i  n czonych z literatur obcych. = s a m n w a i M

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
S i  i  i i  -  . .    I   Całoroczni prenumeratora/ Biblioteki
B A Z  B i  & (1 1 0  o r s m i u m  Dzieł Wyborowych utrzymajątęksiążkę 
|ako premłnm be»pł. na wytwornym paplano z iluatrac. w  ozdobnej oprawie 
Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artalnie K. 2*50, z  przesyłką 315. 

m Za oprawę dopłaca cię 1 rb. f-S kop
Redaktor Zdzlstaw D ę b ic k i .  W ydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-8ienna 2, t e l  114-30.
KATALOoI ROZSYŁA 8E$ BEZPŁATNO.

6 .  Ł  Dyrskoya ko le i państw ow ych w K rakow ie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 3 .

1000 
L .± g r  Y 1913

Odjazd z Krakawa. Przyjazd da Krakawa.

SIMI —SIMI
niezawodny, kyglcuiciay środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wydelikaca 
cerę — J na składaio w Jedynej kobiecej drogueryi F ponumeryi:

H. Sikorskie], Kraków, Szpitalna 19.
Tamto wlolki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i toaletowych, zapewnia* 
jąojch piękność i zdrewio. Kompletne opaski- hyrienicrao dla kobiot od 1*50 kor. do 6 
kor. Wyprawy dla położnic, pasy brzuszne oct. Usługa kobieca i solidna 1800 101

1M 0 p. osob. Nr. 11 do Podwoło*80 w nocy, p. os
my ak. Połączenia: do Newego Sącza, Kry -

Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
Potutor, Huaiatyna,

nićy, Orłowi 
bora,
bopyosymiea, Grzymało wa.

l*tO  w nocy, p. poap- N». 8 do Wiednia, 
WroEdSSt Kartabadu.

8*18 w nocy, P- P°*n- Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połączenia: do Szmaciaa, Tarnobrzega,
B cła ca, Sokala, Sambora, Chyrow*, Stryja, 
Hnaiatyno  ̂tukan, JaiS, Bul urecate.

8*86 w nocy, p. poap. Rr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do W imwwj- Cieszyna, Wro. 
elawia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pra(L

4-20 rano p.oeob. Nr.81 do OświęoimŁapnę,
l Podgórme-Plaazów. Połączonla: do Wado­

wi o przez Spytktwioe.
6*29 rano, p. ocob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 

taczema: do Wrooławia i Berlina pra** 
nm binlę.

5*40 rano, p. poap. Nr. 8 do Podwołocsjak, 
Stanisławowa, Iekaa. Połączonla. do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Kawy Kncklcj, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy,

8.25 rano p. poap. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
secnia: do Wrocławia i BorOna przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Borna, 
Ołomuńca, PragL

7*50 rano, p. ocob, Nr. 16 do Podwołoezyak. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
breeżia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odozay.
10 rano, p. ocob. Nr. 411 do WieliczkL 
15 rano p. ocob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły.

8*80 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
płaczłw. dołączenia, do Wadowic i Bielaka 
przez Kalwzcjrę, do Zjwoa, Zwardonia, 
Zakopanogo, GerUo, Boryałkwia, Tub tano­
wie, Staniaławowa, Tarnopciz

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wioliezki.
1*42 po poł- p. ocob. Nr. 0218 do Kocmy­

rzowa, 1 Mogiły.
1*67 pe poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrooławia, Borlina, Opawy.
2*35 po poł., p. poap, Nr. 8 do Wiednia. Po- 

łyn  da; do Wrooławia, Borlina, Pragi, 
K arUW u

2*51 po pol_ p_ posp. Nr. 5 do Lwowa.
im do Szczudnti, Nuwego Sącza, Roz-

Po-

Dyrowu, Sokala, Chyruwa.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, GU- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Borna, 
Wat sza wy,

10*45 rano, p. osob. Nr. 18 do Podwołoczysk 
l Ukan. Peląizcnia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarncbnega, Jasła, Dynowa, 
Sckala, Cbyrowa, SamborJ, Staniaławowa, 
Potnton, kopy ery nieo, Zbaraża.

1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchej, Oświę­
cimia przez Podgórze-Plaszów, Połączenia
do Wadowlo przez Kalwaryę.

łączenia: 
wadewa, J:
Sambora, S 

W 0 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szozuclna, Strói. Jaala, No- 
wogu Sącza.

3*25 po poŁ, p. ocob. Nr. 49 do Snohy, Zako­
panego, Nowego Sącza, S tr ó i 

|8-40 po p ot, P- oeob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowogo Sącza, Jasła.

ł t ń  witscór, p. osob. Nr. 118 do Oświęcimia.
0*tt wtąezór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia; g0 Warszawy, Poterąborga. 
Wrocławia, prrez Tttebintę, do Berlina.

6-5Ó wieczór, p. żuee^, Nr, 6 1 \ do Tarnowa.
7*40 wieczór, P- miótł. Nr. 483 de Wieliczki.
7*56 wieczór, p- Nr. łą  4o Noweg:o Za­

górza, Cbyrowa, Sśmbara. ptaez Podgórze- 
Phżuów. Połączenia: do O łw io a i^  Wa.  
dowie przez Kalwaryęi 2ywea, GorUo, Mezó- 
Laborez, Przemyśla, Sianek, Lwów*.

8*00 wieczór, p. « o b . Nr. 8216 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Cby­
rowa, Sambora, Stryja. K onstantynopola 
okrętem.

W 0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
ozysk. Połiywonla: do Wieliczki, Ghyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowy Kaw* Roskioj, 
Podhajce, Sianok, Brodów, K uiatyaa, 
Czortkowa, Kopyezyniec, Grzymalown, Ki 
jowa, Odeuy. _  ,

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: db Warszawy, Iwanogrodn* 
Potersbnrga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. ,

UFW wtncaór y posp. Nr. lOd do Wiednia,
10*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do 'Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Cbyrowa, Sambóro, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stofaaowa.

11.55 w nooy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połąesenla: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż 
Nowego Za» _  Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowlee 
Połączonla: ctb Bukarosztn Jass, Ickanu 
Delatyna, Haziatyna Jaworowa, Stojano 
wa, Stryja, Samborai Cbyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cio-! 
Szyna, Wrocławia i Borlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hasiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
ozonitu od Stolanowa, Podhajoc, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6*80 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchą. Połączonla: z Gorlic, Gr- 
łcwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nla: z Berlina i Wrooławia przez B ogam i..

8*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Poląeze- 
nla: t  Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukarosztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha 
jec, Nowego Zagórza, Cbyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
"•20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki
7‘35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*65 rano, p. osob Nr. 32 ■ Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączonla: z Żywce, 
Suchy, s Wadowic przoz Kalwaryę i Spyt- 
kowioo.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po- 
Jwonia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż.
,  *»no, p. osob. Nr. 1? z rodwołeosysk. Po- 
fączenią z Kjjowa, Odessy, Gzymałowa, iwa-

9-08 rano, p. osob. Nr. 4j z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. ia  m Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opaw* Gieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, BerUna. K u ^  Wa.*- 
fczawy.

11*20 cano. p. miesz. Nr. 462 z WidlozkL 
rano, p. osob. RT. 39 z Wiednia.

12*68 rano, p , ośli. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły

1*10 p. p o i, p. oaob. Nr. 114 00 niedzielę, 
czwartki i SwięU i  Tarnowa. Połączenia: 
z N o a — k ~

1*24 p.
jwego Sączk, Smcznclna.
, p o i, J. osob. Nr, x4 so Lwowa. Połę-

2*05 p. poł., p. ocob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia Zakopanego, Zwardonia, 
Źywoa Wadowic i Bielska przez Kalwa­
ryę.

2*20 po p oi. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: od  Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*46 po pot p. poBp. Nr. 5 z Wiednia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńoa 
Opawy.

3*35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. p o i, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowlo przez 
Spytkowice.

1*62 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenbnrga).

5-50 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze­
nia Nowogo Sącza, Stróż, Jasła, 8zozneina.

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczyg- 

Połączcnla: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja. Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6*63 wioez., p. osob. Nr. 42 od 8tryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: t  Lawoomego, Borysławia, Tnsta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wioesór. p. osob. Nr. 6216 s Kocmyrzowa. 
Jasła.

S-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, PragL Ołomuńca. Opawy, 
Cieszyna, Borlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połąoxenia:od Kijcfwa, Odessy, Grzymało] 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy 
moc, Brodów, Ickan. Rawy ruskio, 
Podhajce, Sianek, Stryja, Sanihor- 
Sokala, Tynowa, Jasia, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szozuclna.

9*4i  wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wlodnia. 
Połączentm i  Pragi, Ołomuńca, Opawy

1024 wieozór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa.

Po m yśln e  s za n tę  g ry !
przedstawiają

6  ciągnień roozntei

Ł 0 S 9  T URECKI E
Do wylosowania są każdego roku 6 głównych a ponadto liczne boczna wy­

grane w ogólnej wartości

2 mi l i o nó w,  3 2 5 . 0 0 0  f r a n k ó w  w z ł o c i e
Następne ciągnienia 1 grudnia.

IKażdy los wylosowany być musi 
każdy los zatem tacb. swą wartość I

Oferuję do zakupna:
1 les turooki w ratach miesięcznych po K 7. lnb K. 10*—
2 los. tureck. „ „ „ „ „ 14 „ „ 2o* -
3 los. tureck. „ „ „ „ 21 „ „ 30 —

Po zapłaceniu  już p ierw szej raty przekazom pocztowym lub za zaHczką nabywa
Się w yłączna prawo do gry, następne wpłaty dokonują się wolnymi od porta 

pocztu wymi czekami kasy oszczędności

E D W A R D  U R B A N ,  Dom B a n k o w y
Berno mor. Orosser Platz 23125 (we własnym domti).

Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zaztępcó 
T anie ceny.

za dogodną prowizją.
T anie ceny.

BESBIBSłOBS m sśI  
N A J L E P S Z E J  JA K O ŚC I

11*05 wibezór. p. osob. Nr. 46 * Nowego Są­
oza przez Suche. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Biolska 
i Wadowic prze* Kalwaryę. 

xl'38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wio dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wroołswia i Berlina- przez Trzebinię, Mo 
tkwy, Petarlhare*, Warakażry -

g - — S J U k b r S A K J  J H K U S U I   ............... .........

WAPNO -
■  Z  W a p ie n n ik ó w  w  P o g o r a y o a o h  (Stacya kolej.) 

Poszukuje się zddltiych zastępców 1
Informacyi udziela: 741 80 17
F i l i a  B a n k u  H ip o ła o z n e g o  w K ra k o w ie  J

»  =̂ :  ODDZIAŁ TOWAROWY. !■■?■■■; J

m  ^  j e  m j ł  palone niezwykle wyberfie z właflnoj

K A W Y ! elektrycznej palarni!
Ml. po K. 3-20, K. 3-40, It 3-80, K. K. 4-20 I K. 4-80.

wSSn . S Ł O N I N Y  i S M A L C U  sprzedaż
cena według grubości za 100 kg. K. 152, K. 156, K. 160 1 K. 166.

H E R B A T A  P R O S Z K O W A
„OSZCZĘDNOŚĆ"

Vi funta 60 hał> Wyborne Herbaty karawanowe lL funta po 
K. 1— i K: 1-30, I K 1*60. 

oraz wszelkie towary korzenne doborowe najtaniej dostarcza
dla Kółek rolniczych hurtowny skład W

Nąkladen wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z  ogr. odp. Redaktor odpowiedzaluy JA N  M A TYA S IK . Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, ul. i w , T o n a iz a  L  35, pod zarządesi J. R . Dobrzańskiego.


